
Poważne trudności
■

z zaopatrzeniem
w węgiel

Wypowiedź przewodniczącego Komisji Planowania
WARSZAWA (PAP)

Przewodniczący Komisji Planowania przy Radzie Mi
nistrów — Stefan Jędrychowski udzielił przedstawicie
lowi PAP wywiadu, w którym skomentował aktualną
sytuację w zaopatrzeniu przemysłu i ludności w węgiel
oraz poinformował o krokach zaradczych, podjętych
przez rząd w związku z trudnościami, jakie wystąpiły w

tym zakresie.

W ostatnich tygodniach wy
stąpiły w wielu miejscowo
ściach zakłócenia w zaopatrze
niu w opał. Jakie są tego
przyczyny?

Przede wszystkim ostra zi
ma, połączona ze śnieżycami
na południu Polski. Mimo o-

fiarnej pracy górników i kole
jarzy niezwykle utrudniony
jest wywóz węgla z kopalń. To
jest główna przyczyna nie
równomiernego i nierytmicz-
nego zaopatrywania kraju w

węgiel.
Następną przyczyną trudnej

sytuacji opałowej jest niski
stan zapasów u odbiorców wę
gla, spowodowany zwiększo
nym, a w wielu przypadkach
nadmiernym zużyciem węgla
w roku ubiegłym. Zużycie wę
gla w gospodarce narodowej i
przez ludność wzrosło w ubie
głym roku szybciej niż pro
dukcja. Trzeba stwierdzić
przede wszystkim, że górnicy
pracowali ofiarnie i wydobyli
109,6 min ton węgla kamien
nego, wykonując ustalone
przez plan zadania z nadwyż
ką, o którą zaapelował do gór
ników I sekretarz KC PZPR

Władysław Gomułka w dniu
święta górniczego. Wydobycie
węgla wzrosło w stosunku do
roku 1961 o około 3 min ton.
Jednocześnie zużycie węgla
kamiennego w kraju na po
trzeby gospodarki narodowej
i ludności wzrosło o około 4
min 300 tys. ton — przy nie
wielkim wzroście eksportu —

o 270 tys. ton z tym, że jedno
cześnie zwiększono
węgla koksującego o

ten.
Jakie kroki zostały

sięwzięte przez władze dla
przezwyciężenia tych
ści?

Jak wynika z tego,
wiedziałem wyżej,
niejśza i najpilniejsza sprawa,
od której zależy doraźna po
prawa sytuacji, jest uspraw
nienie transportu kolejowego,
załadunku i rozładunku wago
nów. Przede wszystkim trze
ba przyspieszyć dostawę po
ciągów, załadowanych węglem
do miejsca przeznaczenia.
Władze terenowe i przedsię
biorstwa wezwane zostały do
poczynienia wszelkich kroków
dla zapewnienia sprawnego i
szybkiego rozładunku węgla.

Ważne znaczenie posiada u-

sprawnienie ruchu na węźle
katowickim. Sprawne i ter-:
minowe podstawianie ko
palniom próżnych wagonów i
wywóz pełnych składów po
ciągów z tego węzła, przeciw
działanie skutkom zamieci
i mrozów.

Aby umożliwić bardziej ró
wnomierne zaopatrzenie w

węgiel poszczególnych grup
ludności, minister handlu we
wnętrznego wydał zarządze
nie, zalecające sprzedaż węgla
w mniejszych ilościach, a za

to częściej, niż to dotychczas
było praktykowane. Na wsi na
leży zapewnić wykonanie zo
bowiązań wobec chłopów, do
starczających trzodę chlewną
w ramach kontraktacji.

Szczególną uwagę należy
zwrócić na zapewnienie uzu
pełnienia zapasów węgla w e-

lektrowniach, gazowniach, o-

biektach służby zdrowia, pie
karniach.

Przejściowo zostanie ogra
niczone funkcjonowanie nie
których obiektów kułtralnych
i urządzeń sportowych.

import
150 tys.

przed-

trudno-

CO po-
najważ-
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z kierownictwem
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Wczoraj zgodnie z zapowie
dzią odbyło się spotkanie
Czytelników „Gazety Krako
wskiej” z kierownictwem Ko-

inendy Wojewódzkiej i Ko-
kowf^ Miejskiej MO w Kra-

Obok wręczenia nagród
„zastępcę komendanta

P&- Krawczyka oraz z-cę
redaktora naczelnego red.

y>gr M. Skarbka laureatom
konkursu pt. „Milicja chce
wiedzieć o sobie” organizo
wanego na łamach „Gazety”
z udziałem KW MO, odbyła
si? dyskusja nad pracą, spo
sobem działania, załatwianiem
konkretnych spraw, z jakimi
spotykają się czytelnicy na
szej redakcji z załatwianiem,
.interwencją fukcjonariuszy

Oczywiście nie sposób dzi
siaj w krótkiej informacji
omówić głosów i odpowiedzi
kierownictwa Komendy Wo
jewódzkiej i Miejskiej MO w

Krakowie na zadawane py
tania i postulaty. Z dzienni
karskiego obowiązku informu
jemy tylko o przebiegu impre
zy w czasie której zostały
wyświetlone zapowiedziane
filmy natomiast bogatsze spra
wozdanie przekażemy czytel
nikom w jednym z najbliż
szych numerów, (mar)

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
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Posłowie

wizytują
. zakłady

przemyilowe
W środę przybyła do

Krakowskich Zakładów im.

Szadkowskiego grupa po
słów z sejmowej Komisji
Przemysłu Ciężkiego, Che
micznego i Górnictwa. Jest
to pierwsza fabryka, którą
wizytują posłowie, intere
sujący się zagadnieniami
gospodarki materiałowej.

Akcja odśnieżania dróg trwa

Ministerstwo Oświaty wy
dało pismo okólne, ustalające
okoliczności, w jakich z po
wodu mrozów, kuratoria o-

kręgów szkolnych, w porozu
mieniu z prezydiami woje
wódzkich rad narodowych
mają prawo zawieszać przej
ściowo zajęcia szkolne.

Ograniczenia dotyczą także
ilości węgla przeznaczonych
na eksport, chociaż oznacza

to wielką szkodę dla naszego
bilansu handlu zagraniczne
go. Za węgiel kupujemy prze
cież inne niezbędne naszej go
spodarce towary, a przede
wszystkim surowce i koniecz
ne maszyny dla naszego prze
mysłu, zboże i pasze, artyku
ły konsumpcyjne dla rynku.

Socjalizm i pokój
to jedoośc

Przemówienie N. S. Chruszczowa

OTWARCIE ZJAZDU SED W BERLINIE

Na odjęciu: na sali obrad: N. S . Chruszczów
i Wł. Gomułka.

CAF — Telefoto

Kennedy doradza Adouli

współpracę z Czombem
LONDYN (PAP)

Agencja Reutera, powołując
się na koła miarodajne w Eli-
sabethville, donosi, iż Czom-
be powiadomił sekretarza ge
neralnego ONZ U Thanta, że

gotów jest przybyć w czwar
tek rano do Elisabethville, aby
spotkać się tam z przedstawi
cielem ONZ i uzgodnić z nim
sprawę pokojowego wkrocze
nia wojsk ONZ do Kolwezi.

Zdaniem obserwatorów, w

obecnej sytuacji U Thant zgo
dzi się po wtorkowej dekla
racji Czombego na jego roz
mowę z oficjalnym przedsta
wicielem ONZ. Jak wiadomo,
w czasie dwudniowego poby
tu Czombego w Elisabethville
w ub. tygodniu, żaden przed
stawiciel ONZ z nim nie kon
ferował i jego kontakty z

ONZ odbywały się jedynie za

pośrednictwem konsulów bry
tyjskiego i belgijskiego.

Jednocześnie agencja Reu
tera donosi, iż premier rzą
du kongijskiego Adoula w od
powiedzi na ostatnią deklara
cję Czombego wyraził nadzie
ję, że obecnie plan U Thanta,
zmierzający do zjednoczenia
Konga, zostanie zrealizowany
szybko i lojalnie.

Rząd kongijski mianował
b. premiera Ileo ministrem-

Kredyt ZSRR
dla Kuby

MOSKWA (PAP)
Rząd radziecki udzielił rzą

dowi Kuby długoterminowego
kredytu na ulgowych warun
kach.

W myśl podpisanego w Mo
skwie porozumienia, kredyt
ten użyty zostanie na pokry
cie dostaw towarów radziec
kich na Kubę oraz wydatków,
związanych z prowadzeniem
robót melioracyjnych na Ku
bie.

Rząd radziecki dostarczy
Kubie sprzętu budowlanego i
wyposażenia technologicznego
oraz niektórych materiałów
budowlanych i skieruje na

Kubę niezbędną liczbę specja
listów, którzy dopomogą or
ganizacjom kubańskim w pro
wadzeniu badań, w projekto
waniu, budownictwie itp.
Związek Radziecki udzieli
Kubie również pomocy w

szkoleniu kadr w dziedzinie
melioracji.

Trwające przez dwa dni śnieżne zamiecie sparaliżfH
wały zupełnie komunikację w całym naszym wojewódz
twie. Dopiero wczoraj rano PKS wznowił ruch na tra
sie z Krakowa do Zakopanego. Wszystkie pozostałe dro
gi poza zakopiańskim szlakiem były zamknięte.

Mimo trwających zamieci,
wczoraj o godz. 5 rano wy
ruszyły w teren ze sprzętem
ekipy Rejonów Eksploatacji
Dróg Publicznych, aby umoż
liwić powrót do baz unieru
chomionym na drogach auto
busom i pojazdom mechani
cznym. Na szczęście około
godz. 10 rano wiatr zaczął
słabnąć i akcja mogła dać

rezultaty.
W godzinach południowych

otwarto drogę do Warszawy,
a potem nadchodziły kolejno
meldunki o przetarciu dal
szych szlaków: Kraków—Tar
nów—Rzeszów, Kraków—Ka
towice, Kraków—Głogoczów
—Wadowice—Bielsko oraz

między Chrzanowem a Oświę-
cimem, Kętami a Żywcem i

Nowym Sączem a Grybowem.
Z dużą trudnością można by
ło także skorzystać z +^asy
Brzesko—Nowy
nica.

W ciągu dnia
otwarto drogi o

gości około 600
łudniu odszedł pierwszy auto
bus PKS do Żywca i podjęta
została komunikacja między
Krakowem a Kielcami. Nadal
nieczynne były linie do Kato
wic, Olkusza, Pilicy i Pro
szowic.

Jak nas poinformował kierow
nik akcji odśnieżnej z WZDP.
taż. Julian Szymczakiewicz, dziś
trwać będzie akcja odśnieżania
tras, ważnych ze względu na za
opatrzenie miasta. A więc pługi
ruszą na drogę do Skały, skąd
dowozi się dla miasta mleko o-

raz na drogę Miechów—Charszni
ca, aby zapewnić także z tego
rejonu dowóz nabiału dla Kra
kowa. Podjęte zostaną także dziś

wysiłki uruchomienia komunika
cji na trasie Kęty—Oświęcim—
Zator i z Krakowa do Skawiny,
aby umożliwić robotnikom do-

Sącz—Kry-

jazd do kluczowych zakładów

pracy w województwie.
W akcji brało dotąd udział lł

ciężkich pługów mechanicznych.:
Trzeba podkreślić, że dość skrom
ny tabor uszczuplony został
wskutek licznych awarii. Dziś

przystąpi do akcji około 800 pra
cowników, którzy w związku z

poprawą warunków atmosferycz
nych będą mogli podjąć usuwaą
nie zlodowaciałych zasp trwa
łych, z którymi nie mogą dać
sobie rady pługi.

Zaspy na drogach spowodowa
ły poważne zakłócenie w życiu
miast i wsi. Powstały przejściowe
trudności aprowizacyjne. Wielu
zakładom grozi unieruchomienie

produkcji z braku opalu i su
rowca. Szczególne słowa uznania'

należą się bezimiennej rzeszy
pracowników Rejonów Eksploata
cji Dróg, którzy nie szczędzą wy
siłków, aby przywrócić komunP

kację na drogach, (orl)

APEL

Prezydium
Wojewódzkiej

Rady Narodowej
w Krakowie

MIESZKAŃCY WOJEWÓDZ
TWA KRAKOWSKIEGO!

Trwające od kilku dni za
miecie śnieżne spowodowały
przerwanie komunikacji dro
gowej na terenie całego woje
wództwa. Stwarza to poważne
trudności gospodarcze, utrud
niając m. in. zaopatrzenie lu
dności i przemysłu.

W związku z tym zachodzi

potrzeba przygotowania i bez
pośrednio po ustaniu zamieci
— przeprowadzenia akcji od
śnieżania przy szerokim udzia
le społeczeństwa.

Znając Waszą ofiarność i

zdyscyplinowanie z niejedno
krotnego czynnego udziału w

wielu podejmowanych przez
władze administracji państwo
wej akcjach— Prezydium Wo
jewódzkiej Rady Narodowej w

Krakowie zwraca się do Was
z apelem o bezpośrednią po
moc w pracach przy odśnieża
niu dróg i torów kolejowych
na Waszym terenie, organizo
wanych przez Prezydia tereno
wych Rad Narodowych. Każdy
Obywatel winien zgłosić się na

wezwanie Prezydium miejsco
wej Rady Narodowej do tych
prac, traktując je jako obo
wiązek obywatelski podykto
wany potrzebą chwili i inte
resem społecznym.

Za Prezydium
Wojewódzkiej

Rady Narodowej w Krakowie

(—) JOZEF NAGORZA1SSKI

Przewodniczący

wczorajszego
łącznej dłu-

krn. Po po-BERLIN (PAP)
W środę o godz. 9 rano VI Zjazd Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności wznowił

obrady. Na przedpołudniowym posiedzeniu wygłosił przemówienie jako pierwszy z go
ści zagranicznych, pierwszy sekretarz KC KPZR Nikita Chruszczów.

Na zakończenie swego przemówienia Nikita Chruszczów odczytał list powitalny Ko
mitetu Centralnego KPZR do VI Zjazdu Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności.

Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR Nikita Chruszczów przekazał zjazdowi poda
rek — rzeźbę przedstawiającą W. I. Lenina.

N. S. Chruszczów przekazał
na wstępie delegatom na VI
Zjazd Niemieckiej Socjalis
tycznej Partii Jedności,
wszystkim członkom tej par
tii, wszystkim ludziom pracy
w Niemieckiej Republice De
mokratycznej gorące pozdro
wienia od Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego
— partii Lenina, od całego
narodu radzieckiego.

Zjazdy bratnich partii kra
jów socjalistycznych — po
wiedział N. S. Chruszczów —

mają doniosłe znaczenie dla
sprawy uogólnienia doświad
czeń budowy nowego społe
czeństwa. Szczególnie wzrosła
rola zjazdów w ostatnim o-

kresie, kiedy zlikwidowano
skutki kultu Stalina i przy
wrócono normy leninowskie,
zarówno w poszczególnych
partiach, jak i w międzyna
rodowym ruchu komunistycz
nym.

W naszych czasach nie spo
sób walczyć skutecznie o so
cjalizm w oparciu jedynie o

swe doświadczenie narodowe,
polegając we wszystkim je
dynie na własnej wiedzy, nie
zwracając uwagi na to, jak
się układają sprawy u sąsia
dów, nie studiując z jak naj
większą uwagą doświadczeń
swych braci klasowych.

Internacjonalizm komuni
stów przejawia się również w

tym, że przywiązują oni du
żą wagę do badania 1 wyko
rzystywania kolektywnych
poświadczeń budownictwa so
cjalistycznego. Jeśli

_ pragnie
my szybciej i lepiej realizo
wać naszą wspólną sprawę,
powinniśmy stale, systema
tycznie przejmować od siebie
wszystko, co jest najlepsze i
— jak się powiada — wza
jemnie regulować zegarki.

Nawiązując do niedawnych
zjazdów partii Bułgarii, Wę
gier, Czechosłowacji oraz Wło
skiej Partii Komunistycznej
— mówca podkreślił, że udział
przedstawicieli większości
bratnich partii w obradach

tych zjazdów nadał im cha
rakter międzynarodowych fo
rum komunistycznych. Zjazdy
były przekonywującą manife
stacją nieustannego wzrostu
sił bojowych międzynarodo
wego ruchu robotniczego i
komunistycznego. Dowiodły
onę niezłomnej wierności ko
munistów dla zasad marksiz-
mu-leninizmu, ich stanowczej
woli umacniania wielkiego o-

bozu socjalistycznego, jedności
swych szeregów w walce o po
kój, demokrację i socjalizm.

Komuniści Związku Radzie
ckiego, podobnie jak i komu
niści innych krajów, uważają,
że najważniejszym zadaniem
jest swą pracą, swą walką u-

macniać ze wszechmiar wspól
notę socjalistyczną, jej pozycje
na arenie światowej, umac
niać i zespalać międzynarodo
wy ruch komunistyczny i ro
botniczy.

Omawiając następnie osiąg
nięcia gospodarcze ZSRR mó
wca zwrócił m.in. uwagę na to,
że wzrost produkcji przemys-'
łowej w ciągu czterech lat
siedmiolatki wyniósł 45 pro
cent, a nie 39 procent jak
przewidywał plan. Jeśli spra
wy u nas będą się nadal roz
wijały równie pomyślnie, w

co nie wątpimy, to do końca

siedmiolatki przemysł nasz

zwiększy produkcję nie o 80

procent, lecz mniej więcej
dwukrotnie. Jeśli idzie o roz
wój rolnictwa mówca przy
pomniał, że w ciągu ostatnich
dziesięciu lat produkcja zboża
i artykułów hodowlanych w

Związku Radzieckim wzrosła
1,5—2-krotnie.

Jesteśmy przekonani, że po
dejmowane przez partie kroki
niewątpliwie doprowadzą do
tego, że w najbliższym czasie
całkowicie będziemy zaspoka
jali nasze zapotrzebowanie na

artykuły rolne.
Wyrażając radość z osiąg

nięć NRD, o których mówił w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kolej jedynym środkiem
transportu towarów

i

Trudna sytuacja śniegowa, połą
czona z silnym wiatrem, tworzą
cym zamiecie, unieruchomiła na

przelotowych trasach poważną
część środków transportowych.
Jedynym, jeszcze względnie do
brze pracującym organizmem jest
kolej. Aby nie powiększać i tak

już istniejących trudności, ustalo
no hierarchię przewozów. W

pierwszej kolejności jest to wę
giel i koks dla zakładów pracy
oraz żywność.

"W krakowskiej DOKP kierow
nictwo uruchomiło wszystkie ist
niejące rezerwy, ogłosiło
mobilizację do walki ze

giem. Jest , to próba czasu

kolejarzy w tym trudnym
sie.

Temperatura dochodząca do po.
rad 15 stopni mrozu zablokowała
wiele pracujących precyzyjnie u-

rządzeń rozrządowych, uniemoż
liwiając w ten sposób sprawne
montowanie pociągów towaro
wych. Utknęły w śniegach całe

pelną
śnie-

dla
okre-

rezydentem w Elisabethyille
w randze ministra stanu. Je
go zadaniem ma być nawią
zanie kontaktów z przywód
cami katangijskimi dla uła
twienia szybkiej reintegracji
Katangi.

Według dobrze poinformo-!
wanych źródeł prezydent Ken- •:

nedy miał wysłać do premiera ś

centralnego rządu kongijskie- •

go Adouli list, w którym do
radza mu, aby współpracował
z Czombem. Stevenson w imie
niu rządu USA powitał z za
dowoleniem ofertę Czombego
i listy Adouli i Kasawubu,
gwarantujące temu ostatniemu

nietykalność.

Komunikat

DOKP

składy, które stacje wyjściowe o-

puściły w dniu 13 stycznia br. Wi
dzieliśmy wczoraj, jak nie mogły
ich ruszyć z miejsca trzy współ
pracujące ze sobą parowozy.

Do akcji na najhardziej potrze
bne trasy wysłano 7 pługów od
śnieżnych.

Nie najlepsza sytuacja w nocy
z wtorku na środę była tuż pod
bokiem Krakowa. W Bonarce

odkopywano z zaspy parowóz
godziny 3 rano do 11
łudnlem.

Kolejarze dokładają
starań, aby zapewnić
możliwości maksimum

go działania swego przedsiębior
stwa.

Z pomocą muszą im przyjść
wszyscy odbiorcy. Muszą oni
skrócić maksymalnie czas prze
trzymywania wagonów w celach
za- i wyładowczych. Mogą im po
móc również pasażerowie, którzy
przy ograniczonych kursach nie
których pociągów będą jednak
wsiadać sprawnie, ale ostrożnie,
nie wietrząc zbytnio wagonów, co

mogłoby spowodować zamarznię
cie przewodów wodnych, no a co

za tym idzie, wycofanie tych wa
gonów z obiegu, (mar)

wszelkich
w miarę
sprawne.

przed

Po 24-godzinnej walce z bia.

lym żywiołem załoga pociągu
ratunkowego zamiast pójść na

zasłużony odpoczynek, roz
poczęła dalszą ciężką służbę.
Jeszcze wiele parowozów i

wagonów, które wyskoczyły z

szyn, trzeba podnieść i włą
czyć do eksploatacji. Na

zdjęciu: kierownik pociągu
ratunkowego, Jan Spiradek,
rusza w dalszą drogę do pra
cy przy odblokowaniu toru

wejściowego do parowozowni
w Prokocimiu.

W sprawie równouprawnienia
dzieci pazamałżeńskich

Polskn-angielskl
projekt rezolucji

w komisji ONZ
NOWY JORK (PAP)

Korespondent PAP red.
Górnicki donosi:

15 bm. odbyło się w gma
chu ONZ posiedzenie podko
misji do zwalczania dyskry
minacji i ochrony mniejszo
ści. Podczas omawiania pier
wszego punktu porządku
dziennego., jakim była kwe
stia równych praw dla dzieci
pozamałżeńskich, przedstawi
ciel Polski Wojciech Kętrzyń
ski zgłosił projekt wspólnej
rezolucji, przedstawionej
przez Polskę i Wielką Bry
tanię.

Rezolucja wzywa do bez
względnego zrównania dzie
ci pozamałżeńskich z dziećmi
urodzonymi z formalnego
związku, żąda usunięcia w do
kumentach oficjalnych wszel
kich wzmianek na temat po-
zamałżeńskiego urodzenia,
wskazuje, że deklaracja praw
człowieka przyznaje wszyst
kim ludziom równe prawa
bez rozróżnienia ich wierzeń,
pochodzenia, koloru skóry lub
nabytego przez urodzenie sta
tusu społecznego. Współauto
rzy rezolucji tzn. Polska i
Wielka Brytania żądają też

całkowitego równouprawnie
nia dzieci pozamałżeńskich w

przepisach prawa spadkowe
go, opiece społecznej i wszel
kich uprawnień socjalnych.

DOKP Kraków zawiadamia, że
na skutek dalszych pogłębiają
cych się trudności opałowych z

powodu nadal istniejących b.

złych warunków atmosferycznych
odwołuje się od dnia 17 stycznia
br. dalsze pociągi pasażerskie:

1. Pociąg nr 1321/22 relacji Łódź
Kał. — Rzeszów (ostatni raz je-
dzie dnia 17. I . br.); 2. nr 3121/22
Rzeszów — Łódź Kai. (ostatni raz

jedzie dnia 17. I. br.); 3. nr 726
Jasło — Stróże; i. nr 825 Stróże —

Jasło; 5. nr 28 Dębica — Kraków;
6. nr 29 Kraków — Dębica; 7. nr

43212 Bielsko B. — Kraków; 8. nr

34213 Kraków — Bielsko; 9. nr 1112

Żywiec — Kraków na odcinku Su
cha — Kraków; 10. nr 1113 Kra
ków — Żywiec na odcinku Kra
ków — Sucha; 11. nr 1305/13205
Warszawa — Zakopane kursuje o-

statni raz z Warszawy dnia
17/18. I. br., poza tym kursuje w

dniach od 26—3 i od 14—17-go oraz

w soboty każdego miesiąca; nr

31206/3106 Zakopane — Warszawa
ostatni raz z Zakopanego kursuje
dnia 18/19. I. br., poza tym w

dniach od 27—4 i od 15—18 oraz w

niedziele każdego miesiąca.

W akcji odśnieżania na tra
łach kolejowych obok kole
jarzy liczny udzlat wzięło ró

wnież wojsko.

Wielogodzinną ciężką prze
prawę przez kilkusetmetrową
zaspę śnieżną przebyła, załoga
parowozu Ty-2-993, Na zdję
ciu maszynista Franciszek
Durbas sprawdza stan tech

niczny parowozu.

Dramatyczna akcja
Pogotowia Lotniczego

Dramatyczne chwile przeżyli
mieszkańcy podkrakowskiej wsi
Bibice. Wczoraj 16 bm. uległ
groźnemu wypadkowi pracownik
rolny Jan Stec. Został on po
turbowany przez konia. Wezwa
ne Pogotowie Ratunkowe, na

skutek zasp tarasujących drogę
nie mogło dotrzeć do wsi, poło
żonej między Witkowicami a

Skałą. Na pomoc wezwano lot-,
nicze Pogotowie Ratunkowe.

Na hasło „Ratunek” — lotnicy
Pogotowia Ratunkowego ruszają
do akcji. Łopatami odgarniano
śnieg spod hangaru, wytaczają
na pole startowe helikopter. O

godz. 13 z krakowskiego lotniska
startuje śmigłowiec ratunkowy
prowadzony przez pilota Rawicza.-

Nad południową częścią woje
wództwa szaleje burza śnleżna.-
Mimo to, ratunkowy helikopter
startuje.

Nad zasypanymi drogami leci
śmigłowiec. Ląduje na śniegu
w Bibicach.

Start z odciętej od świata wsi.
O godz. 13.10 śmigłowiec jest już
nad Krakowem. Jan Stec został

odwieziony do szpitala, (żuk)

Trudności prasy
Jak nas informują, w nocy a

15na16bm. przedsiębiorstwo
kolportażu „Ruch”, wskutek nie.
możliwości dotarcia do punktów
przeładunkowych transportem
samochodowym — nakłady pra-
»y krakowskiej rozprowadzało za

pośrednictwem kolei. Spowodo
wało to pewne, w niektórych
wypadkach, poważne opóźnienia
w dostarczaniu prasy do kios
ków. Z trudnościami doręczania
walczy również poczta — do nie-

których miejscowości, szczególnie
wiejskich, listonosze nie mogą się
przedostać.

Warto podkreślić bardzo przy
chylny stosunek władz kolejo
wych, które mimo spiętrzonych
zadań, umożliwiły załadunek i

wyładunek prasy dla mieszkań
ców województwa. O ofiarności

pracowników „Ruchu” świadczy
fakt, iż zdołali oni natychmiast
„przestawić się” na odmienną
metodę rozprowadzania prasy. (—)

Grunitzky tymczasowym
prezydentem Tego

LONDYN (PAP)
Nicolas Grunitzky, szwagier

zamordowanego
Oiympio, został
tymczasowym
Togo i szefem
tzky oznajmił,
będzie rządem
do którego wejdą ministrowie
b. gabinetu prezydenta Olim
pio pod warunkiem oczywi
ście, iż zechcą lojalnie współ
pracować z nowymi władzami.
Wybory powszechne mają być
przeprowadzone za 4 do 6 ty
godni.

prezydenta
mianowany

prezydentem
rządu. Gruni-
iż rząd jego

koalicyjnym.

OGODA

Zdjęcia: Otto Link

Jak podaje PIHM — dziś będzie
zachmurzenie przejściowo duże z

opadami śniegu. Temperatura mi
nimalna od minus 6 st. nad mo
rzem, minus 12 st. na zachodzie
i minus 20 st. na południowym
wschodzie do minus 25 st. na pół
nocnym wschodzie. Maksymalna
— odpowiednio od minus 3 st.,
minus 9 st. j minus 17 st., do mi
nus 20 st. Wiatry słabe i umiar
kowane z kierunków północnych
i północno-wschodnich, powodu
jące lokalne słabe zamiecie i za
wieje.
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Przemówienie N. S. Chruszczowa
(Skrót)

(DOKOŃCZENIE ZE STB 1)

swoim referaeia Walter Ul-
briebt, N.S. Chruszczów poru
szył z kolei sprawę roli inteli
gencji twórczej W NRD, Wasi
pisarze i artyści powiedział
on — muszą być szczególnie
czujni, nie powinni zapominać,
że świat ucisku, Spekulacji i
bogacenia się znajduje się tuż
obok was, że za pośrednict
wem telewizji, radia przenika
on do was i pragnie prowa
dzić swą podłą robótę.

Jak wiecie Komitet Cen
tralny naszej partii odbył nie
dawno spotkanie z przedsta
wicielami radzieckiej inteli
gencji twórczej. Nie będzie to

ujawnieniem wielkiego sekre
tu, jeśli powiem, że prawdo
podobnie wkrótce po waszym
zjeździe jeszcze raz spotkamy
się z naszymi Wspaniałymi pi
sarzami, malarzami, kompozy
torami, filmowcami i praco
wnikami teatru. Partie ko
munistyczne nigdy się nie
zgodzą na pokojowe współ
istnienie W dziedzinie ideolo
gii. Jak nakazywał nam W.I.
Lenin, byliśmy zawsze i bę
dziemy w przyszłości aktyw
nymi zwolennikami partyjnoś
ci i ludowości w kwestiach li
teratury i sztuki. Jedynie pod
kierownictwem partii komu
nistycznych i robotniczych
może istnieć i rozwijać się
prawdziwie ludowa literatura
i sztuka. Będziemy walczyli o

to, by nasza sztuka 1 literatu
ra kształtowały w ludziach
wszystko co jest piękne, po
magały narodom budować ko
munizm.

Mówca zwrócił uwagę, że
ludzie pracy w Niemieckiej
Republice Demokratycznej do
konują przejścia ku socjaliz
mowi w specyficznych warun
kach. Utworzenie społeczeń
stwa socjalistycznego w NRD
posiada ogromne znaczenie
międzynarodowe.

Mówca przeszedł następnie
do przedstawienia swoich po
glądów na problem niemiec
ki.

Premier ZSRR zwraca prze
de Wszystkim Uwagę, że od
czasu kiedy rząd radziecki
wysunął zagadnienie zawar
cia traktatu pokojowego z

dwoma państwami niemiec
kimi i unormowania ńą jego
podstawie sytuacji w Berli
nie zachodnim Zaszły poważne
zmiany.

Pozycje Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej okrze* .

____ _______ ,

pły. Przez długi czas Repu- przeciwko Niemcom faSzysto-
blika wasza nie dysponowała wskim — jeśli tylko stoją na

wszystkimi możliwościami, by
'

........

* •
...... -■---**

skutecznie bronić swojej su
werenności. Jej granica z

Berlinem Zachodnim przypo
minała otwartó wrota, ż któ
rych bez przeszkód i bezkar
nie korzystały siły dywersyj
ne nie tylko w celu Wysysa
nia z was dosłownie żywot
nych soków i ograbiania co

roku na miliardy marek mas

pracujących Republiki, lecz
także w celu podważania sa
mych podstaw socjalizmu.

13 sierpnia 1961 roku poło
żono kres tym skandalicznym
poczynaniom. i3 Sierpnia 1961
roku —■to historyczna data w

rozwoju Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej.

Granica Z Berlinem zachod
nim została przez was wzięta
pod kontrolę. Ryło tó niez
miernie Ważnym krokiem W
kierunku umocnienia suwe
renności Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej,

Znaczenie zmian, jakie na
stąpiły, można by zilustro
wać następującym chociażby
przykładem. Pewien dzienni
karz amerykański zapytał
dziennikarza radzieckiego:
wydaje się, że 13 sierpnia 0-
trzymaliście wszystko, C6
chcieliście uzyskać przez za
warcie traktatu pokojowego z

Niemcami? Dziennikarz ra
dziecki odparł: nie, traktat

pokojowy nie został podpisa
ny, a więc sprawy wyglądają
nieco inaczej.

Słusznie — powiedział wów
czas dziennikarz amerykań
ski traktat pokojowy nie
jest jeszcze podpisany, ale
cel, do jakiego dążyliście do
magając Się jego zawarcia,
został prawie całkowicie o-

sięgnięty. Zamknęliście gra
nice, zamknęliście przed Za
chodem dostęp dó Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej. W ten sposób zanim trak
tat pókOjoWy Został podpisany
uzyskaliście to, do czego dą
żyliście i to, co chcieliście u*

zyskać przez zawarcie tego
traktatu.

I uzyskaliście dodatkowo —

kontynuował dziennikarz a-

merykański — możność wy
wierania presji na bolesny
odcisk Zachodu. Takim odci
skiem są drogi dostępu do
Berlina zachodniego, które
przechodzą poprzez teryto
rium Niemieckiej Republiki
Demokratycznej. Dopóki ftie
ma żadnych jako tako choć
by ustalonych zobowiązań
międzynarodowych regulują
cych ten dostęp — zależy on,
ogólnie rzecz biorąc, od rzą
du ,NRD i rząd ten zawsze

może, jeśli będzie chCiał,
zwiększyć lub zmniejszyć pre
sję.

Nie wszystko tó jest ścisłe,
ale dziennikarz amerykański
w pewnym stopniu zbliża się
do istoty zagadnienia. Nasz
sojusznik i przyjaciel — Nie
miecka Republika Demokra
tyczna — uzyskał to, co jest
niezbędne dla każdego suwe-

rennego państwa, a mianowi
cie prawo kontrolowania
Swych granic oraz podejmo
wania kroków przeciwko tym,
którzy mogliby próbować o-

słabić socjalistyczny ustrój.
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej, Jest to wielka
wspólna zdobycz wszystkich
krajów socjalizmu — uczest
ników Układu Warszawskie
go. A teraz, jeśli podejdziemy
do zagadnienia pod kątem wi
dzenia najbardziej bezpośred
nich interesów krajów Socjali
stycznych, to sprawa zawarcia
traktatu pokojowego z Niem
cami rzeczywiście nie przed
stawia się tak, jak przed pod
jęciem kroków Obronnych na

granicy Niemieckiej Republi-
ki Demokratycznej i Berlina
zachodniego.

Nie należy oczywiście wy
ciągać stąd wniosku, że W
krajach socjalistycznych, w

krajach, które prowadziły
wojnę przeciwko Niemcom hi
tlerowskim, osłabło zaintere
sowanie wobec sprawy za
warcia traktatu pokojowego.
Nie, zainteresowanie nie o-

słabło. Przeciwnie, problem
ten również teraz ma jak naj
bardziej żywotne znaczenie
nie tylko dla narodów państw
socjalistycznych, lecz także
dla narodów wszystkich kra
jów, które dążą do likwidacji
zimnej wojny i do zapewnie
nia pokoju na całym świecie.

Traktat pokojowy z Niem
cami, nie przyniesie zysków
jednym, a strat drugim. Ani
teraz ani poprzednio nie wy
suwaliśmy sprawy zrewido
wania na naszą korzyść
istniejących W Europie gra
nic ani sprawy jakichś in
nych nabytków. Związek Ra
dziecki proponuje podpisanie
takiego układu, który zam
knąłby kartę drugiej wojny
światowej, który zatwierdził
by zmiany, jakie nastąpiły pó
rozgromieniu Niemiec hitle
rowskich. Takie uregulowanie
sprawy, które położyłoby kfeś
roszczeniom odwetowców i

stałoby się prawną podsta
wą powojennego pokoju w

Europie — ma doniosłe zna
czenie.

Zainteresowane są w tym
w równej mierze Związek Ra
dziecki, Niemiecka Republika
Demokratyczna i inne kraje
socjalizmu oraz państwa neu-

tralistyczne i także członko
wie obozu imperialistycznego
— to jest kraje kapitalistycz
ne, które prowadziły wojnę

Chińskiej Republiki Ludowej,
Węgier, Rumunii, Bułgarii,
wszystkich państw socjalisty
cznych.

Charakteryzując zmianę ja
ka zaszła w postawie państw
Imperialistycznych wobec kra
jów neutralnych mówca pod
kreśla, że byłoby naiwnością
oceniać takie zmiany w poli
tyce imperializmu, jako rezul
tat tego, że mężowie stanu na-

Zachodzie stali się bardziej
oświeceni i postępowi, Nie,
sprawa nie na tym polega.
Imperialiści, czy chcą czy nie
chcą, muszą liczyć się z rze
czywistością. Innego wyboru
nie mają. Ustalając swą poli
tykę zmuszeni są brać pod
Uwagę rosnącą siłę państw

stanowisku pokojowego Współ
istnienia, jeśli nie chcą rozpę
tania nowej wojny światowej.

Polemizując z twierdzeniami
niektórych polityków Zachod
nich, ie niebezpieczeństwo za
grażające pokojowi ze strony
odwetowców i militarystów
niemieckich jest móćno prze
sadzone mówca wskazuje na

działalność sił odwetowych 1
militarystyeżnych W NRF,
które rwą się do broni nukle
arnej. Nie chcą jeszcze zrozu
mieć — dodał on — że gdy
by rozpoczęła Się Wojna, tó
Niemcy zachodnie spłonęłyby
jak świeca już w pierwszej
godzinie tej wojny.

Ale i w samych Niemczech
zachodnich rosną siły, któte
nie chcą godzić się ze zgubną
polityką przygotowywania
nowej Wojny i które coraz

aktywniej stają do walki

przeciwko tej polityce.
Podpisanie traktatu pokojo

wego — podkreślił mówca
to droga do uzdrowienia at
mosfery w Europie, do usu
nięcia
Wojny
rżenia
Stawy
nienia

Pozwoli to usunąć i rozciąć
węzeł, który przeszkadza
w rozstrzygnięciu. innych
spraw, np. takiej zasadniczej
sprawy jak rozbrojenie. Roz
brojenie możliwe jest tylko
przy oczyszczeniu atmosfery
międzynarodowej, tj. przy U-
mocnieniu zaufania między
państwami, stworzeniu takich
Warunków, które nie pobu
dzałyby do coraz to nowych
Wydatków na zbrojenia i do
zwiększania liczebności Wojsk.
A właśnie fakt, iż problem
niemiecki nie został dotych
czas rozwiązany, pobudza dó
rozbudowy sił zbrojnych, do
zwiększania wydatków na ce
le wojskowe.

Jednym słowem, sprawa
Niemiec jest takim proble
mem, który wzmaga napięcie
i zwiększa groźbę starcia się
dwóch światów — świata
socjalizmu i świata imperia
lizmu. Brak traktatu poko
jowego Z Niemcami przynosi
wielką szkodę wszystkim na
rodom, m. in. również naro
dom krajów Zachodu .

Berlin zachodni — powie
dział Chruszczów — nie jest
potrzebny państwom socjali
stycznym. Doskonale się bez
niego Obejdą. Nie jest on rów
nież potrzebny mocarstwom
Zachodnim. Berlin Zachodni
mógłby stać Się mostem po
koju, wzorem pokojowego
współistnienia państw o róż
nych ustrojach społecznych.

Niemniej jednak państwa
imperialistyczne twierdzą
stale, że Zobowiązały się bro
nić „wolności” Berlina zacho
dniego. Ta wyraźnie naciąg
nięta formuła nie wytrzymu
je żadnej krytyki. Kryje się
za nią tylko jedno — prag
nienie, by za wszelką cenę

pozostałości drugiej
światowej i do Utwo-
bardziej trwałej pod-
pokojowego współist-
państw.

Utrzymać hapięcie W stosun
kach międzynarodowych i to

znajduje swój wyraz w obec
nej nienormalnej sytuacji W
Berlinie zachodnim.

Państwa socjalistyczne zga
dzają się, aby traktat pokojo
wy został podpisany z Obu
państwami niemieckimi lub z

jednym z nich. Proponują one

przyznać Berlinowi zachod
niemu, w ramach traktatu
pokojowego — status wolnego
miasta. Państwa socjalistyczne
gotowe są udzielić temu wol
nemu miastu jak najbardziej
skutecznych gwarancji niein-
gerowania w jego sprawy,
gwarancji swobody wyboru
przez ludność Berlina zachod
niego takiego ustroju społecz- ....

ho-polityćznego, jaki jej naj- socjalistycznych, ich potęgę
bardziej odpowiada. Poręczy- gospodarczą i militarną, roz

wój fUChU narodOWo-wyzWó-
leńczego Wśród ludów Azji,
Afryki i Ameryki Łacińskiej
walczących o swą niezawisłość
i przeciwko imperializmowi,
wzmożenie walki mas pracu-

: jących przeciwko monopolom
w państwach kapitału. Wszy
stko to osłabia pozycje impe-

: rializmu na arenie międzyna
rodowej.

Oczywiście imperialiści nie
Dorzucają myśli o tym, aby

: zwabić w sidła swej agresyw
nej polityki to czy inne pań
stwo neutralistyeżne i wciąg
nąć je do swych bloków mili
tarnych.

Go się tyczy Związku Ra
dzieckiego 1 Wszystkich kra
jów socjalistycznych — O -

świadczył mówca — to udzie
lały one i nadal udzielać bę
dą narodom byłych kolonii

Wszechstronnej pomocy W U-
macnianiu ich politycznej i
gospodarczej niezależności, jak
również pomocy wszystkim
narodom, które weszły na dro
gę sprawiedliwej. walki o zli
kwidowanie haniebnego sys
temu kolonialnego, Pomoc ta

bedżie wzrastać W miarę
zwiększania się potęgi krajów
wspólnoty socjalistycznej.Ń. s. Chruszczów przeszedł
następnie do omówienia prze
biegu i wyniku kryzysu ku
bańskiego.MÓWca stwierdził, że przy-*
gotowana już całkowicie in
wazja amerykańskich sił
zbrojnych na Kubę W paź
dzierniku ub. roku została u-

daremnióńa. W rezultacie wy
siłków narodu kubańskiego,
wysiłków Związku Radzięc*

_ __ ._ ___ ___ ___

.1-
Sizmu, jak również innych de-
mokra tycznych i antyimperia-
listycznych sił agresywne ko
ła amerykańskiego imperia
lizmu zmuszone były cofnąć
się i publicznie oświadczyć,
że rezygnują Z inwazji na

Kubę,
W dalszej Części przemó

wienia premier radziecki po
lemizował z tezą głoszącą, że
w konflikcie karaibskim Ku
ba i Związek Radziecki po
niosły porażkę,

W obliczu zagrożenia rewo
lucyjnej Kuby przez imperia
lizm amerykański — wyja
śniał Chruszczów — rząd ra
dziecki i rząd Kuby zastana
wiały się, co można przedsię
wziąć, rozważały różne wa
rianty. Chcieliśmy dać od
czuć imperializmowi amery
kańskiemu, że jeżeli Się zde
cyduje dokonać inwazji ila
Kubę, będzie musiał liczyć
się z ewentualnym końtrUde-
rzeniem termonuklearnym.
Ten wymuszony krok podję
ty przez nas, rzeczywiście
Wywołał szók wśród imperia
listów, Jednak tylko takie
kroki mogły skłonić mężów
stanu USA, do bardziej trze
źwej oceny realnej rzeczywi
stości.

Jak wiadomo, -- --- -- ---

USA W liście do rządu radzie
ckiego zobowiązał się przed
całym światem, że USA nie
dokonają inwazji na Kubę 1

powstrzymają od tego Swo
ich sojuszników. Tym samym
rząd USA był faktycznie
zmuszony zrezygnować z in
terwencji zbrojnej przeciwko
Republice Kubańskiej.

Była to klęska polityki naj-
fch kół im*

______ _ zwycięstwo poli
tyki pokojowego współistnie
nia, polityki walki przeciwko
imperializmowi, triumf po
lityki zmierzającej do zapo
bieżenia eksportowi kontrre
wolucji.

Mówi się nami skoro wy
wieźliście rakiety z Kuby,
znaczy to, żeśćie się cofnęli. Ąle
tak mogą rozumować tylko
ludzie, którzy nie rozumieją,
jak dalece skomplikowana
jest w naszych czasach walka
polityczna, wymagająca gięt
kości, zdolności manewrowa
nia. Tak, to było nasze ustęp
stwo w zamian za ustępstwo
drugiej strony, były tó Wza
jemne ustępstwa. Imperiali
ści zmuszeni byli pójść na u-

stępstwo i zrezygnować z In
wazji na Kubę. A myśmy roz
mieścili nasze rakiety po to,
aby ochronić Kubę przed
wtargnięciem imperialistów,
a zatem rakiety nasze ode
grały swą rolę.

Stany Zjednoczone nie zre
zygnowały z zamiaru zlikwi
dowania zdobyczy socjaliety-
cznych na Kubie. Aie istota
rzeczy polega na tym, że my
razem z Kubą zmusiliśmy
Stany Zjednoczone do oświad
czenia, iż wyrzekają się zbroj
nego wtargnięcia ha Kubę.

Walka o umocnienie kra- :

jów, które Wkroczyły na dro
gę socjalizmu — to długo
trwały proces. Będzie On
trwał dopóty, dopóki jeden z

systemów nie zwycięży osta- :

teczńie, a ostateczne zwycię- <

stwo — to likwidacja systemu
kapitallstycznegót

Cielem tych gwarancji powin
na być Organizacja Narodów
Zjednoczonych. Jak już mó
wiłem, NRD, ZSRR i ich so
cjalistyczni sojusznicy zga
dzają się nawet na to, aby
w Berlinie zachodnim przez
Określony czas znajdowały się
Obce wojska pód flagą ONZ.

Wydawałoby się, że Cóż
jeszcze potrzeba, jakie jesz
cze można wymyślić roz
sądne gwarancje, żeby były
gwarancjami zadowalającymi
jedną i drugą stronę? Ci,
którzy nie przyjmują naszych
propozycji w sprawie gwa
rancji, róbią to nie dlatego,
że Uważają je za niedostatecz
ne, lecz dlatego, że nie chcą
rozluźnić węzła napięcia, ja
kim stał się Berlin zachod
ni, usiłują przedłużyć dni
istnienia W tym mieście woj
skowej bazy NATO, jako o-

środka niebezpiecznych pro
wokacji międzynarodowych 1
zaostrzania sytuacji w Euro
pie i na całym świecie.

Oto problemy, które trzeba
rozwiązać i które, jesteśmy
przekonani, zostaną w nieda
lekiej przyszłości rozwiązane.
Lecz to, jak będą rozwiąza
ne, zależy nie tylko ód jed
nej strony. Jeśli istnieje chęć
dojścia do porozumienia, mo
żliwego Wzajemnie do przyję
cia, to wówczas obie strony
powinny przejawić rozsądek
i gotowość liczenia się z wza
jemnymi żywotnymi
mi.

Odpowiedzialni
stanu na Zachodzie
wyciągnąć wnioski z

stej prawdy, jakiej

irtteresa-

mężowie
powinni
tak pro-

naiiCzył
nas kryzys w strefie Morza £le^6 1 W«h krajów socja-
Karaibskiegó — nie ma pod
staw, aby liczyć na to, by po
pomyślnym wyjściu z jedne
go kryzysu można było auto
matycznie wyjść również ż

drugiego niebezpiecznego kry-
ZySU, Po tó. by znikła groźba
wojny, trzeba Usunąć przy
czyny . ewentualnych konflik
tów międzynarodowych.

N, S. Chruszczów przypo
mniał następnie, że układ sił
na arenie światowej zmienia
się coraz bardziej ńa korzyść
państw socjalistycznych,

W rezultacie tych zmian,
walka między dwoma syste
mami światowymi wkroczyła
W nową fazę. Czołowe mocar
stwo świata imperialistyczne
go — USA — utraciło swą
przewagę Związaną z poło
żeniem geograficznym i mo
że je dosięgnąć cios odweto
wy. Najbardziej trzeźwi przed
stawiciele państw zachodnich,
którzy realnie oceniają układ
Sił, coraz częściej zmuszeni są
przyznawać, że sporne pro
blemy z krajami socjalizmu
należy regulować nie w dro
dze wojny, lecz w drodze ro
kowań.

Są to bezspornie nowe prą
dy. Jednakże nie należy oczy
wiście ani ńa Chwilę zapomi
nać, Że działają tam ha Całego
siły reakcji i wojny zaostrza

jące sytuację międzynarodo
wą, knujące Obłędne plany
rozpętania światowej wojny
termojądrowej. Kontynuowa
ny jest, a nawet wzmaga się
wyścig zbrojeń. Ż tego wzglę
du niezbędne jest coraz ści
ślejsze zespalanie krajów so
cjalistycznych, partii komu
nistycznych, międzynarodo- __

Wej klasy robotniczej, mło- bardziej agresywny,
dych państw, które się Wy- perializmu 1 Zwycię

Niektórzy mogą powiedzieć,
że imperialiści amerykańscy
pod wpływem najbardziej za
ciekłych kół nie spełnią swej
obietnicy i znów skierują swą
broń przeciwko Kubie. Ale
przecież istnieją i z dnia na

dzień stają się potężniejsze
również siły, które obroniły
Kubę. Nie chodzi o to, gdzie
się będą znajdować rakiety
— na Kubie, czy też w innym
miejscu. Wszystko jedno, mo
gą One być użyte ż takim sa
mym powodzeniem przeciw
ko każdej agresji.

Pewni ludzie, którzy uwa
żają się za marksistów, twier
dzą, że walka przeciwko im
perializmowi polega nie na

tym, by przede wszystkim
wzmacniać potęgę gospodar
czą krajów socjalistycznych —

ten realny czynnik, z którym
liczą się nasi wrogowie —

lecz wymyślili jakiś nowv
1 widocznie najtańszy sposób
takiej walki.

Widocznie ich zdaniem, ten

sposób nie zależy od rozwo
ju ekonomicznego danego
kraju, nie zależy od jakości
i ilości uzbrojenia, lecz pole
ga jedynie na wymyślaniach.
Ludzie ci uważają, że gdy ci
ska się bez końca przekleń
stwa pod adresem imperiali
zmu, Wówczas robi Się wła
śnie to, co przede wszystkim
dopomoże krajom socjali
stycznym.

Tak postępowali szamani
1 znachorzy. Jednakże sza
manom wierzyli ludzie ciem
ni, którzy naiwnie przypu
szczali, że zaklęcia mają ja
kąś Siłę. Alę przecież dla każ
dego marksisty, mającego
elementarne chociażby wy
kształcenie, jasne jest, że
można wymyślać i przeklinać
bez końca — a imperializm
nie stanie się ód tego słabszy,

Tfżeba Oczywiście dema
skować knowania imperiali
stów. Mobilizuje to masy dó
walki przeciwko wyzyskiwa
czom i dopomaga im W zro
zumieniu bestialskiej istoty
imperializmu. Trzeba jednak
pamiętać, że imperialiści li
czą się tylko z realną Siłą.
Dlatego też obowiązkiem ko
munistów stojących u steru

władzy państwowej jest czy
nić wszystko co możliwe dla
Wzmacniania naszych sił, a tó
Oznacza wszechstronne rozwi
janie gospodarki oraz zwięk
szanie dobrobytu narodów na

gruncie wzrastającej nie
ustannie potęgi gospodarczej
socjalizmu. To właśnie będzie
najlepszym przykładem dla
Wszystkich ludzi pracy, dla
Wszystkich narodów walczą
cych o swą wolność. Wraz ze

Wzrostem potęgi gospodarczej
umacnia; się także potęga o-

bronna państw socjalistycz
nych.

N. 8. Chruszczów rozwija
następnie swe poglądy na te
mat wzajemnego powiązania
walki o pokój, o pokojowe
współistnienie ż rewolucyjną
walką klasy robotniczej i

wszystkich ludzi praćy o zwy
cięstwo socjalizmu na świecie.

Mówca przypomniał na
stępnie, że zarówno Marks,
jak i Lenin, Karol Lśebknecht,
Róża Luksemburg prowadzili
Walkę 0 zapobieżenie woj
nom zaborczym.

Obecnie — mówił ChrUsż-
cżoW — niektórzy ludzie na
zywający siebie marksistami-
leninowcami utrzymują, ja
koby obrona pokoju i walka
z niebezpieczeństwem wojny
były sprzeczne z duchem ftiat-
ksizmu-leninizmu i stały na

przeszkodzie rozwojowi rUćhU

rewolucyjnego.
prezydent Gdyby dać wiarę twierdze-

idu radzie- niom tych ludzi, to okaże się,

u/wi pctiioiwj Murtj się wy-
żwoliły oraz wszystkich mi
łujących pokój sił w walce o

zapobieżenie wojnie termo
jądrowej, o utrwalenie poko
ju. Jeśli chodzi o światowy
System socjalistyczny, byliś
my i jesteśmy za utrwaleniem
pokojowego współistnienia,
za pókójówą ekonomiczną ry
walizacją dwóch Systemów,
za uregulowaniem spornych
problemów w drodze roko
wań. Tym, którzy pewnie kro
czą drogą rozwoju i postępu,
którzy z optymizmem patrzą
W przyszłość, wojna nie jest
potrzebna, ci są żywotnie za
interesowani W utrzymaniu
pokoju. A my, towarzysze,
nie mamy powodów do pesy
mizmu.

Ekonomika krajów socjaliz
mu rozwija Się i umacnia
znacznie Wyprzedzając pod
względem tempa rozwoju
świat kapitału. Globalna pro
dukcja przemysłowa krajów
socjalistycznych W toku 1961!
wzrosła w porównaniu z ro
kiem 195? mniej więcej o 7ó

próć. W krajach kapitalisty
cznych wzrost W tym okresie

Wynosił tylko 25 proc. Obec
nie produkcja i „

krajów socjalistycznych
gńęła W przybliżeniu 64
produkcji przemysłowej
spodarczo rozwiniętych
jóW kapitalistycznych.

Wielki Wkład do sprawy
rozwoju gospodarki socjali
stycznej wnoszą masy pracu
jące waszej Republiki, robot
nicy, chłopi i inteligencja Pol
ski Ludowej, Czechosłowacji,

przemysłowa
osią-
proc,

go-
kra-

niom Tycn luazi^
że Lenin, Karol Liebknecht,
Róża Luksemburg i rosyjscy
bolszewicy nie byli marksis
tami, ponieważ Występowali
przeciwko wojnie. Twierdzić
coś podobnego mogą tylko ci,
którzy nie rozumieją istoty
nauki marksistowskiej o wal
ce rewolucyjnej.

Taktyka Lenina, który na
woływał do przekształcenia
wojny imperialistycznej w

wojnę domową — tłumaczył
Chruszczów — ńie oznacza

bynajmniej, że bolszewicy z

Leninem na czele rozpętali
WOjnę między państwami po
to, by osiągnąć zwycięstwo
rewolucji. Wręcz przeciwnie,
Lenin, bolszewicy czynili
wszystko, by nie dopuścić dó
wojny, ponieważ jednak ńie
starczało sił, by wojnie Zapo
biec, Wysunęli ońi zadanie

przekształcenia wojny impe
rialistycznej w wojnę domo
wą.

To zupełnie nie to, czego
pragną świeżo upieczeni teo
retycy, którzy usiłują stwo
rzyć „teorię”, zgodnie z któ
rą droga do zwycięstwa so
cjalizmu prowadzi poprzez
wojnę między państwami,
przez zniszczenia, krew i
śmierć milionów ludzi. Jeśli
by komuniści kierowali się
taką „teorią", nić przyciągnę
łaby ona, lecz odepchnęła od
nich masy ludowe. Szczegól
nie odstręczająca jest tego
rodzaju „teoria” w naszej e-

poce rakietoWo - jądrowej.
Marksiści - lćnińowcy zawsze

przykładali ogromną wagę do
problemów Wojny i pokoju i
zawsze rozpatrywali je kon
kretnie, historycznie. Niemo
żna rozstrzygać problemów
wojny i pokoju bez uwzględ
nienia realnej Sytuacji. Trze
ba mieć odwagę trzeźwo
spojrzeć w oczy prawdzie i
zważyć z naukową ścisłością,
do czego doprowadziłaby
współczesna wojna, gdyby nie
udało Się lej zapobiec. Obćc-

dorhó-

w polemikach muszą przeja
wiać partie tych krajów, któ
rych narody budują już so
cjalizm, budują komunizm.
Naszym wspólnym obowiąz
kiem jest nie rozdrabnianie
sił w obliczu obozu imperiali
stycznego, lecz przeciwnie u-

macnianie wszelkimi sposo
bami tych sił na całym fron
cie: W dziedzinie ekonomicz
nej, wojskowej, ideologicznej
i politycznej.

Praktyka wykazała, że nie
kiedy występuje u naś od
mienne pojmowanie zagad
nień dotyczących wewnętrz
nego rozwoju krajów. Pod
tym względem W ostatnich
latach ułożyły się między na- ■
mi mniej lub bardziej prawi
dłowe stosunki wzajemne,
wyrozumiałość można powie
dzieć, powstrzymywanie Się .

od pouczeń, a tym bardziej
od mieszania się W sprawy
innych krajów. Jeżeli chodzi
o zagadnienia polityki zagra
nicznej, zagadnienia dotyczące
światowego ruchu robotnicze
go i komunistycznego, to tak
że Czasami zdarza się różny
sposób podejścia do wyda
rzeń, odmienne ich pojmo
wanie.

Komitet Centralny naśżej
partii uważałby za pożytecz
ne przerwanie obecnie pole
miki między partiami komu
nistycznymi, zaprzestanie kry
tyki

'

innych partii w łonie
Własnej partii i pozostawienie
pewnego czasu na, jak to się
mówi, uspokojenie namiętno
ści.

Niektórzy towarzysze wy
stępują z propozycją zwoła
nia konferencji wszystkich
bratnich partii w celu prze
dyskutowania na niej palą
cych zagadnień. Nasza partia
zawsze wypowiadała się za

takimi naradami. Jednocze
śnie uważamy, że jeżeli taka

konferencja zwołana będzie
natychmiast, to wydaj e się,
że niewiele będzie widoków
na pomyślne zlikwidowanie
istniejących rozbieżności,

Taka narada obecnie do
prowadziłaby nie do spokoj
nego, rozsądnego przezwycię
żenia rozbieżności, lecz do ich
Zaostrzenia 1 dó niebezpie
czeństwa rozłamu. Nie'.wolno

. zapominać, że istnieje logika
walki, że rozgorzały namię
tności polityczne.

Komuniści radzieccy są
wiernymi i zdecydowanymi
zwolennikami jedności wszy
stkich partii komunistycz
nych i robotniczych, zwolen
nikami zespolenia naszych
Wspólnych sił na gruncie niar-
ksizmu-lenihizmu. Właśnie
dlatego uważamy, że byłoby
rozsądniej w interesie klasy
robotniczej, w interesie na
szej przyszłości zaprzestać
obecnie polemiki w prasie W
kwestiach spornych. Niechaj
pracuje czas. Pomoże On nam

zrozumieć, kto ma rację, a

kto 'jest w błędzie. Należy w

tym Czasie usunąć wszystkie
naleciałości i wszystko to, eó
jest przypadkowe.

Wówbzas można będzie ła
twiej dojść do porozumienia,
podsumować wyniki przeby

ta stosunkach między par- x tej drogi, opracować^ wspólna
tiami komunistycznymi rze- ‘~~

czą konieczną jest wyrozu
miałość, nieprzejawianie su
biektywizmu w ocenie tych
czy innych wydarzeń, niedo-
śtarczanie naszym klasowym
Wrogom uciechy ż powodu
wzajemnych sporów. Ż na
szego punktu widzenia przy
ocenie Zjawisk należy brać ża

punkt wyjścia to co jest naj
główniejsze: ńa jakich pozy
cjach stoi ta czy inna partia
komunistyczna w kwestiach
walki o zwycięstwo klasy ro
botniczej, o zwycięstwo socja
lizmu. Szczególną ostrożność

wiek przestaje wykonywać
przykazania i obrzędy ko
ścielne, ekskomunikuje się go
z Kościoła i rzuca na niego
anatemę. Nie wypada nam u-

podobnić się do duchownych
i „ekskómunikować” ż socja
lizmu.

Istnieją na przykład roz
bieżności między nami a Ju
gosławią w niektórych zagad
nieniach Charakteru ideolo
gicznego. Ale na tej tylko
podstawie nie można twier
dzić, że kraj ten nie jest so
cjalistyczny. Nie wolno tego
czynić, ponieważ wykazują,
że istnieje tam ustrój so
cjalistyczny. Środki produk
cji i władza w Jugosławii
Zdobyta bohaterską walką
jej narodów, należą do mas

pracujących, nie ma tam
Obszarników, bankierów, ka
pitalistów. Narody Jugosławii
Walczą o zbudowanie Socjali
zmu i komunizmu. Jakież
więc są podstawy „ekskomu-
hikoWania” Jugosławii ż so
cjalizmu do wykluczania jej
z rodziny państw socjali
stycznych?

Istnieją duże rozbieżności
między nami a przywódcami
Albańskiej Partii Pracy — ale
cóż z tego, czy mamy, kieru
jąc się względami subiektyw
nymi ogłosić, że Albania nie
jest krajem socjalistycznym?
To byłoby niesłuszne, subiek
tywne podejście do sprawy.
Mimo iż przywódcy albańscy
przejawiają niezrozumienie
szeregu najważniejszych za
gadnień i chociaż, z tym wal
czymy, uważamy, że Albania
jest krajem socjalistycznym,
że jej naród przejawił praw
dziwe bohaterstwo w walce ó

zwycięstwo socjalizmu.
Wszystkim wiadomo, ile

cierpliwości 1 powściągliwo
ści okazała nasza partia we

wzajemnych stosunkach z

przywódcami Albańskiej Par
tii Pracy. Nie bacząc na to,
że od samego początku, kiedy
ujawniły się rożbieżhości, za
jęli oni wyraźnie wrogie sta
nowisko W stosunku do KPZR,
niejednokrotnie podejmowa
liśmy inicjatywę, proponując

nie, według obliczeń uczo
nych zagranicznych i Specja
listów Wojskowych, USA ma
ją mniej więcej 40 tysięcy
bomb nuklearnych i głowic,
Związek Radziecki — jak
wiadomo także ma tych skar
bów Więcej niż dostateczną
ilość.

Co by się stało, gdyby cała
ta broń jądrowa została zrzu
cona na głowy ludzi? Według
obliczeń ućzonych, tylko w

Wyniku pierwszego ciosu zgi
nęłoby 7Ó0—§00 milionów lu
dzi. Z powierzchni ziemi
zmiecione zostałyby i znisz
czone wszystkie wielkie mia
sta, nie tylko dwóch czoło
wych mocarstw atomowych —

USA i ZSRR, lecz również
Francji, Anglii, Niemiec,
Włóch, Chin, Japońii i Wielu
innych krajów świata. Skutki
wojny atomowo-wodorowej
dawałyby się odczuć w ciągu
życia wielu pokoleń, powodu
jąc choroby, śmierć i potwor
ne anomalia rozwojowe.

Powiem wam w tajemnicy:
nasi uczeni skonstruowali
bombę o mocy 100 megaton.
Ale bomby stumegatonowej —

jak obliczyli nasi wojskowi —

nie można rzucać w Europie.
Jeśli ewentualny nasz nie
przyjaciel rozpęta Wojnę —

to gdzie mamy tę bombę rzu
cać, na Niemcy zachodnie,

•czy na Francję? Ale wybuch
takiej bomby na tym teryto
rium ugodzi również w was

i niektóre inne kraje. Dlate
go też taka broń może być
przez nas użyta tylko — jak
z tego wynika — poza grani
cami Europy zachodniej. Mó
wię to dlatego, żeby było bar
dziej realne wyobrażenie O
tym, jak straszliwe środki ni
szczenia istnieją obecnie.

A stumegatońoWa bomba to

jeszcze nie kres możliwości.
Jest to — jeśli można się tak

Wyrazić — kres ż punktu Wi
dzenia ewentualnej celowości

militarnej, ponieważ potęż
niejsze jeszcze środki niszcze
nia mogą stanowić olbrzymie
niebezpieczeństwo również
dla tych, którzy Zdecydują
się na ich zastosowanie.

_

—Jn-
Mówię o tym wszystkim - rozmowy W celu uregulowa

nie po to, aby kogokolwiek * *
----

straszyć, lecz po prostu wy
mieniam dańe, którymi dys
ponuje nauka, z tymi danymi
ńie wolno się nie iiCżyĆ,

Związek Radziecki, dyspo
nujący bronią rakietowo-ją-
drową, dobrze zna możliwości
tej broni. Stworzyliśmy ją w

interesie obrony naszej oj
czyzny i inńych krajów so
cjalizmu.

Dlatego też z poczuciem od
powiedzialności odnosimy się
do problemów wojny i pokoju,
nie chcerńy Wojny, ale nie
boimy się jej. Jeżeli nam na
rzucą wojnę, to potrafimy dać

najbardziej zdecydowaną od
prawę agresorom i agresorzy
o tym Wiedzą.

Jak to się mówi, można tyl
ko zazdrościć tym, co gadają
o wojnie i nie rozumieją o

czym gadają. Przywódcy al
bańscy Wiele gadają ó wo’-
nie rakietowo-jądrowej. Ale
nikogo to nie przeraża. Wszy
scy wiedzą, że prócz gadaniny
nie mają oni nic w zanadrzu,
ńie dysponują żadnymi real
nymi możliwościami. Jak wi
dzicie, w tych zagadnieniach
sytuacja nasza jest różna i
różna jest odpowiedzialność.

Zasadę pokojowego współi
stnienia państw o różnych u*
Strojach społecznych, prokla
mowaną przez Leriina, uważa
liśmy i uważamy za jedynie
Słuszną. Jej znaczenie po
twierdziła i potwierdza cała

praktyka stosunków między
narodowych.

Przechodząc do problemu
jedności światowego ruchu
komunistycznego, N. S. Chru
szczów powiedział: U podstaw
naszej jedności leży wspólna
ideologia — marksizm-leni-
nizm, zasady proletariackiego
interńacjóńalizmu. Najważ
niejsze co nas łączy, to wspól
nota interesów klasowych
proletariatu we wszystkich
krajach, interesów wszyst

kich ludzi pracy, właściwe
marksistowsko * leninowskie
rozumienie międzynarodo
wych zadań klasy robotniczej,
głęboka wiara w słuszność
ńaszej wielkiej sprawy i w

nieuchronność zwycięstwa so
cjalizmu w skali światowej.

Nie jest oczywiście wyklu
czone, że wśród komunistów
różnych krajów może wystę
pować odmienne rozumienie
poszczególnych, nawet bardzo
doniosłych problemów.

.To też kiedy poWstają roz
bieżności, nie należy daWać

upustu namiętnościom. Na
leży okazywać Cierpliwość i
Widzieć, jak to się mówi, isto
tę, umieć dostrzegać to, co

najważniejsze, A najważniej
sza dla bratnich partii, w

szczególności dla partii kra
jów Socjalistycznych, jest ta

wspólna sprawa, o którą one

Walczą — zbudowanie socja
lizmu i komunizmu. Naśż po
myślny postęp W budowie So
cjalizmu i komunizmu zbliża,
przyspiesza ostateczne zwy
cięstwo międzynarodowej kla
sy robotniczej w walce prze
ciwko wyzyskiwaczom.

Jeśli nawet wystąpiły wśród
nas różnice poglądów w ja
kichś kwestiach ideologicz
nych, być może nawet dość

Ważnych musirny bezwzględ
nie Starać się o właściwe zro
zumienie tych problemów.
Nie powinniśmy przy tym
wpadać w skrajność i dopu
szczać do głosu subiektywiz
mu w ocenie ogólnej sytuacji
W tym lub innym kraju.

Dzieje się to tak, jak w sfe
rach kościelnych. Gdy cżło-

nia spornych zagadnień; jed
nakże albańscy przywódcy
odrzucali te wszystkie nasze

propozycje, Bzli ońi coraz da
lej i dalej drogą Odstępstw od
marskizrnu-leninizmu i zasad
proletariackiego internacjo
nalizmu, drogą rozbratu ze

światowym ruchem komuni
stycznym.

Ale dziś również gotowi je
steśmy powtórzyć SłOWa Za
warte w referacie sprawo
zdawczym KC KPZR na XXII

zjeździe partii: jeżeli albań
skim przywódcom drogie są
interesy ich narodu i dzieło
budowy socjalizmu w Alba
nii, jeżeli pragną ońi przyjaź
ni z KPZR i ze wszystkimi
bratnimi partiami, to powin
ni oni wyrzec się swoich błę
dnych poglądów i powrócić
na drogę jedności i ścisłej
współpracy w bratniej rodzi
nie socjalistycznej wspólnoty,
na drogę jedności z całym
międzynarodowym ruchem
komunistycznym.

teży, które wyrażałyby jedno
lity punkt widzenia na za
sadnicze zagadnienia rozwoju
światowego ruchu komunisty*
cżnego i

Partie komunistyczne 1 fó-
botńicże
dome są
pOWiedzialhóśCi za losy Socja
lizmu międzynarodowego, za

losy ludzkości i nie będą
szczędzić sił, aby usunąć t

drogi wszystko, CO przeszka
dza umocnieniu jedności 1
zwartości naszych szeregów
na gruncie marksizmu-leni-
nizmu.

robotniczego.

całego świata świt'
swej olbrzymiej od'

X kraju
i ze świata

WICEPREMIER
TOKARSKI

WYJECHAŁ DO ZSRR
Wiceprezes Rady Ministrów

łillian Tokarski, minister bu
downictwa 1 przemysłu mate
riałów budowlanych — Marian
Olewiński oraz wiceminister
rolnictwa — Jerzy Popko wy
jechali 16 bm. wraz z grupą
specjalistów z zakresu budo
wnictwa przemysłowego i mie
szkaniowego do ZSRR — na

zaproszenie wicepremiera
Związku Radzieckiego, lgną-

tija Nowlkowa.

DEMONSTRACJA
SOLIDARNOŚCI

ZE STRAJKUJĄCYMI
DRUKARZAMI

W NOWYM JORKU
Pikietowanie gmachu dzien

nika „New York Times” prze
kształciło się 15 bm. w demon-
* tację solidarności ludzi pra
cy Nowego Jorku z drukarza
mi Strajkującymi już 39 dni.
Uczestniczyło w nim około 5
tys. osób reprezentujących
różne związki zawodowe. Pi
kietowanie odbyło się na apel
miejskiej rady związków za
wodowych.

ZWOLNIENIE
KATÓW Z MAUTHAUSEN
WYWOŁAŁO OBURZENIE

W POLSCE
Wiadomość o zwolnieniu z

więzienia śledczego przez wła
dze sądowe NRF dwóch hitle-
rowskich oprawców i katów z

byłego obozu koncentracyjne
go w Mauthausen — Karla
Schulza i Ottona Streitwiesera,

wywołała w Polsce głębokie
burzenie. Zarząd GłóWdy
ZBoWiD wystosował w tej
sprawie list do sądu krajowe
go w Kolonii stwierdzając W
nim, że wypuszczenie na wol
ność winnych bestialskiego
znęcania się nad więźniami ii-

rąga elementarnym zasadom,
sprawiedliwości i humanitary
zmu.

W BUNDESTAGU
ZABRONIONO

ROBIENIA ZDJĘĆ
Od wtorku obowiązuje zakaz

robienia w Bundestagu zdjęć,
filmowania 1 przeprowadzania
transmisji telewizyjnych, z wy
jątkiem szczególnych okazji.
Zakaz ten wprowadził przewo
dniczący Bundestagu Gem-
stenmaier (CDU) uzasadniając
go tym, że obecny poziom te
chniki fotograficznej umożli
wia dokonywanie nawet z try
buny prasowej zdjęć poufnych
dokumentów, jakie mogą znaj
dować się na lawach deputo
wanych.

ODZNACZENIE
BOHATERSKIEJ

SPRZEDAWCZYNI
Z RADOMIA

Rada Państwa — na wniosek
Prezydium WRN w Kielcach
1 ministra handlu wewnętrz
nego — przyznała pośmiertnie
Złoty Krzyż Zasługi Zofii
Ćwiek — sprzedawczyni sklepu
Mhd w Radomiu.

li! bm. bohaterska pracowni
ca, broniąc kasy sklepu przed
rabunkiem, została ciężko rAń-
na i zmarła w drodze do szpb
tala.
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J
acy są naprawdę, Jak
przedstawia się stosunek
do produkcji rolnej ludzi,
którzy znaleźli zatrudnie
nie w przemyśle, a równo
cześnie posiadają gospo

darstwa i mieszkają na wsi?
Wiele ciekawych spostrzeżeń
na temat tzw. chłopów-robot
ników zawiera praca dr Fran
ciszka Kolbusza z Wyższej
Szkoły Rolniczej w Krakowie
zatytułowana „Wpływ poza
rolniczej pracy zarobkowej
ludności wiejskiej na poziom
i kierunki intensyfikacji rol
nictwa w gospodarstwach
chłopskich chrzanowsko-oś-
więcimskiego regionu przemy
słowego”.

Chłopi-robotnicy nie są zja
wiskiem typowo polskim. Ich
problem zaprząta uwagę eko
nomistów w różnych krajach.
W najnowszej literaturze za
chodniej coraz częściej prze
waża zdanie o negatywnym
wpływie stałego, pozarolnicze
go zarobkowania ludności
wiejskiej na produkcję rolni
czą.

Zrozumiałe, że uogólnień,
wynikających z sytuacji W
krajach zachodnich nie można

bezpośrednio przenosić na nasz

grunt bowiem różnią nas wa
runki społeczno-ekonomicz
ne i charakter działania praw
ekonomicznych, określających
stosunek chłopów-robotników
do posiadanych warsztatów
rolnych. W Polsce chłopi-ro
botnicy pojawili się w maso
wej skali dopiero po wojnie,
niemniej wpływ pozarolnicze
go ich zarobkowania na pro
dukcję rolniczą jest i u nas

przedmiotem różnych ocen.

flcinym okresie gospodarstwa od

8,5—3 ha — w Chrżanowskiem —

ponad 15 proc., w Ośwlęelmskiem
— przeszło 51 proe. Dane te ilu
strują społeczno-ekonomiczną
strukturę wsi tego regionu — któ
ra sprzyja występowaniu nadwy
żek siły roboczej w rolnictwie,
pochłanianych przez przemysł.
Autor podjął w roku 1957 bada
nia w 54 gospodarstwach (0,5—5 ha)
1 ponowił je w 1961 r., posługując
się wieloma wskaźnikami dla uka
zania możliwie pełnego obrazu

produkcji rolniczej. Warto zrela
cjonować uogólnienia, wynikają
ce przynajmniej y. niektórych
wskaźników, skrupulatnie sporzą- RÓW produkcyjnych ustępują
dzonych obliczeń 1 zestawień. nie pracującym poza rolnic

twem. Jeśli w r. 1957 gospo-
2:0 dla „prawdziwych” darstwa czysto rolnicze w gru-

rolników pi« obszarowej 0,5—3 ha zbie
rały 21,1 q pszenicy z 1 ha a

Jednym z typowych wykład- gospodarstwa chłopów-robot
ników zmian zachodzących w ników tylko 19,7 (w grupie
rozwoju rolnictwa są zmiany 3—5 ha — 24,7 i 21,1) .to w r.

sze w gospodarstwach czysto
rolniczych, tutaj występuje
większe zainteresowanie in
tensyfikacją produkcji. Pot
wierdza to choćby zużycie na
wozów znów przedstawiające
się niekorzystnie dla chłopów-
robotników.

Jakie nakłady, takie plony
Z kolei nakłady decydują o

wynikach produkcji. Już obe
cnie chłopi-robotnicy pod
względem niektórych wskaźni-

JAK ROLNIK
i ROBOTNIK
strukturze zasiewów. Te,

Dlaczego przykład
Chrzanowa i Oświęcimia?

Dr Kolbusz własne oceny
formułuje na podstawie ba
dań, przeprowadzonych w wy
soko uprzemysłowionych po
wiatach — Chrzanowie i O-
święcimiu, gdzie występuje
największe rozdrobnienie gos
podarstw i chłopi-robotnicy
stanowią zjawisko masowe.

W grudniu 1960 r. gospodarstwa
chłopskie o obszarze 0,10—0,50 ha

stanowiły w pow. Chrzanów 24,5
proc, ogółu gospodarstw, w pow.
Oświęcim — 17,9 proc. W analo-

Str. 3

MUZEUM
dworcach autohuso-

wych ludzie w długich ko
lejkach oczekują na auto
busy. Zawiewane śniegiem
drogi w poważnym stop
niu utrudniają komunika

cję PKS.

Fot. O. Link

chłopów-robotników wiązać
z produkcję rolniczą — kon
kluduje dr Kolbusz — to moż
na by tylko mówić o jej jako
ści, która może mieć związek
z gorszymi wynikami produk
cyjnymi. Ciężar prowadzenia
gospodarstwa najczęściej spa
da na barki kobiet, które o-

barczone zajęciami domowy
mi i wychowywaniem dzieci
nie mogą poświęcić gospodar
stwu większej uwagi. Posiada
to zresztą różny wpływ na

różne dziedziny produkcji rol
niczej. Hodowla zwierząt,

jako gałąź przydomowa, oto
czona jest większą
którą sprawują w

kobiety i młodzież”.
Wreszcie jednym z

niejszych czynników wpływa
jących na poziom 1 kształto
wanie się produkcji jest wy
sokość i struktura wydatków
na cele produkcyjne. Charak
terystyczne, że w gospodar
stwach chłopów-robotników
(grupa 0,5—3 ha) w roku 1957
nakłady na produkcję — w

przeliczeniu na 1 ha użytków
rolnych — były o 4.843 zł
mniejsze niż w gospodar
stwach czysto rolniczych. We
wskaźnikach produkcji nie
ma tak dużej różnicy, a wyso
kość wydatków chłopów nie
pracujących poza rolnictwem
na cele produkcyjne tłuma
czy się dużymi nakładami na

budownictwo mieszkaniowe i
gospodarcze w pierwszym o-

kresie nowej polityki rolnej.
Produkcyjne wyniki inwesto
wania uwidoczniły się dopie
ro w latach następnych. W
1961 r. wydatki chłopów-ro
botników na cele produkcyj
ne również wzrosły (dowód
zainteresowania
lecz efektywność
na była niższa,
wyposażenie
chłopów-robotników w środki
produkcji (m. in.
narzędzia rolnicze)
sze.

„Porównując Ilość

maszyn i narzędzi rolniczych —

pisze dr Kolbusz — w przelicze
niu na 100 ha użytków rolnych,
pogłowie koni, nawożenie mine
ralne, oraz ilość siły roboczej z

uwzględnieniem faktu słabego
uczestniczenia samego gospoda
rza w procesie produkcji w go
spodarstwach chłopów-robotni
ków, obserwujemy zarysowującą
się Już obecnie niższość technicz
no-ekonomiczną rolnictwa, re
prezentowanego przez chłopów-
robotników. Należy także sądzić,
że w miarę rozwoju całego rol
nictwa, niższość ta będzie się po
tęgować. Zapobieżenie temu u-

Jemnemu zjawisku możliwe jest
w oparciu o dokonywujący się w

naszym rolnictwie postęp tech
niczny, który eliminuje ujemne
skutki spowodowane odpływem
ludności wiejskiej do pracy w

zawodach pozarolniczych. Chło
pi-robotnicy są zainteresowani w

kontynuowaniu produkcji rolni
czej, a wysiłki ich zespolone z

pomocą ze strony kółek rolni
czych powinny przyczynić się do

rozwoju produkcji tej części go
spodarstw”.

. opieką,
zasadzie

naistot-
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Według zatwierdzo
nych ostatnio wskaźni
ków wszystkie uspole.
cznione biura projekto
we w kraju mają w 1963
roku wykonać prace

dokumentacyjne war-

tości 4,8 mld zi. Do

porównania: w roku u-

bieglym t. zw. przerób
w biurach projekto
wych wyniósł około 4,6
mld zł. W zadaniach
roku bieżącego zdecy
dowanie

miejscu,
wartość

wanej
Jest resort przemysłu
ciężkiego, zaś w dalszej
kolejności resorty bu
downictwa, górnictwa i

energetyki. Wartość

dokumentacji dla bu
downictwa mieszkanio
wego wyniesie ok.
mld zł.

na pierwszym
Jeśli chodzi o

przygotowy-
dokumentacji

na pozycjach
oświatowych

Mała Krokiew w Zakopa
nem otrzymała sztuczne o-

świetlenle.

CAF — fot. Olszewski

zeum, zamierza ją nadal kon
tynuować. Szkoły, w planach
Muzeum, stanowią jedną 1
ważniejszych pozycji. Tematy
wystaw i cykle prelekcji,
przeinaczone na użytek mło
dzieży, Muzeum opracowuje
przeważnie z podręcznikiem

. W ten

sposób stara się „skoordyno
wać” swoje propozycje pro
blemowe ze szkolnym progra
mem języka polskiego, czy
historii.

W pracy Muzeum Archeo-J
logicznego ujawnia się pewna
tendencja ogromnie intere
sująca z punktu widzenia po
lityki upowszechnieniowej.'
Jest to tendencja przekształ
cania inicjatyw oświatowych'
w stałe, „instytucjonalne”-
formy. Oprócz organizowania
środowiskowych kółek zain
teresowań, istnieje więc Klub
Przyjaciół Muzeum Archeolo
gicznego. Powstał w maju u-

biegłego roku, liczy około
100 członków i zbiera się bar
dzo regularnie raz w mie
siącu. Klubowcy korzystają
z najaktualniejszych infor
macji na temat odkryć ar
cheologicznych, prelekcji I

dyskusji. Muzeum organizuje
dla nich wycieczki „tereno
we” do miejsc, gdzie prowa-
dzone są prace wykopaliskom
we itd.

Trudno dać przegląd dziam
łalności oświatowej Muzeum^
M. in. nie wspomniałam np.
o wystawach objazdowych,
opracowywanych na użytek
małych ośrodków peryferyjm
nych, zakładów pracy itpj
Chodziło mi jednak główm
nie o podkreślenie naczelnej
tezy. Muzeum Archeologicz
ne jest placówką o bardzo'

odrębnym, specyficznym cha*
rakterze — i nawiązanie sze.

rokich kontaktów środowisko
wych, dotarcie do nowych
grup społecznych wymagało
przełamania wielu uprzedzeń
i oporów. Mimo to placówka
przy ul. Jana 22 z całą kon
sekwencją eksponując swą

funkcję oświatową, udowad
nia, jak dalece koncepcja
„muzea uniwersytetami
tury.” wynika z istoty
trzeb społecznych.

M. SZELINGOWSKA

Archeologia cieszy się osta
tnio coraz żywszym zain
teresowaniem społeczeń

stwa. Jako temat reportaży,
esejów, opracowań popular
no-naukowych, czy wydań al
bumowych znika nieraz jak
bestseller z półek księgarskich. _

Odkrycia wykopaliskowe pa- uczniowskim w ręce,
sjonują wyobraźnię i cieką-

"

wość poznawczą. Wystawien
nictwa, obrazujące wyniki ba
dań z tego zakresu, ppelekcje,
filmy zdobywają popularność,
która coraz bardziej zyskuje
prawo do tytułu popularno
ści masowej. *'

Miarą kariery archeologii
— nauki, która przestała być
dziedziną interesującą tylko
znawców i specjalistów, jest
również m. in. działalność
krakowskiego Muzeum Ar
cheologicznego. Placówka ta

podejmuje szereg ciekawych
akcji, a różnorodność form
kontaktów z odbiorcą stano
wi jeszcze jeden dowód ko
munikatywności treści i zja
wisk, składających się na od
krycia tajemnic przeszłości.
Placówka przy ul. Jana 22 cał
kowicie potwierdza opinię, że
muzea, jako ośrodki krzewie
nia wiedzy o historii, dzie
jach kultury i sztuki, mają
niezastąpione wprost możli
wości popularyzatorskie.

Dział oświatowy Muzeum

istnieje właściwie dopiero od
dwóch lat. To, co jest .jego
dotychczasowym dorobkiem

należy traktować jako po
czątki, ale początki rokujące
ciekawe perspektywy rozwo
ju. Mówiąc o poczynaniach
oświatowych Muzeum Ar
cheologicznego, chciałabym
zaakcentować bardzo istotny
fakt: w nurcie pracy społecz-
no-oświatowej zaangażowany
jest cały zespół: 1 naukow
cy i popularyzatorzy. Istnieje
jeszcze inna, równie ważna

przyczyna, która sprawia, że
ta, tak zdawałoby się specja
listyczna, placówka rozszerza

coraz dalej swoje wpływy.
Muzeum nie czeka na odwie
dziny. Samo szuka nowych
dróg kontaktu, nowych... zna
jomości. Inicjuje wyprawy w

teren obcy dotąd i nie zdo
byty. W ten sposób „zdobyło”
na przykład w Nowej Hucie
wśród ZMS-owców stalowni
Kółko Zainteresowania Ar
cheologią, dla którego organi
zuje odczyty, wystawy, wy"
cieczki, dyskusje połączo
ne z wyświetlaniem
teriałów, ilustrujących
mat prelekcji. Podobne
ko założono,
ceum przy
24 — cóż za kapitalna i godna
uwagi inicjatywa! — w szko
le dla niewidomych. Dotych
czasowa akcja wśród dzieci
niewidomych dała bardzo in
teresujące rezultaty i Mu-

1961 różnice te wystąpiły je
szcze wyraźniej. Słowem wy
sokość plonów i tempo ich
Wzrostu są wyższe w gospo
darstwach, których właścicie-

maleje areał zbożo- ^e utrzymują się z rolnictwa.
Szczególnie ciekawe są wskaź

niki dotyczące poziomu gospo
darki hodowlanej. Jeszcze w r.

1957 gospodarstwa chłopów-ro
botników posiadały zdecydowa
ną przewagę pod względem li
czebności zwierząt gospodarskich
w przeliczeniu na 100 ha użytków
rolnych. W 1961 r. sytuacja była
już diametralnie różna. Po zmia
nach w polityce rolnej doszła do

głosu inicjatywa indywidualnej
wsi. Wobec nowej koniunktury
rynkowej i sytuacji ekonomicz
nej chłop-robotnik stopniowo po
czął ograniczać tę produkcję
zwierzęcą, która opierała się o

pasze dostarczane z zewnątrz,' a

wykraczała poza ramy jego po
trzeb żywnościowych. Niemniej
jednak występuje tendencja do
zachowania samowystarczalności
w zakresie produktów hodowla
nych, gdyż uzyskiwane w drob
nych gospodarstwach za cenę wy
sokich kosztów produkcji i tak

są tańsze od nabywanych na ryn
ku. Ponadto na tę dziedzinę pro
dukcji wywiera wpływ występo
wanie nadwyżek siły roboczej w

gospodarstwach chłopów-robotni
ków.

Zróżnicowanie wysokości
pogłowia warunkuje zróżni
cowanie wysokości produkcji
ważniejszych artykułów ho
dowlanych w przeliczeniu na

1 ha użytków rolnych. W ba
danym okresie lepsze rezulta
ty zanotowano w gospodar
stwach czysto
Grupa obszarowa 0,5—3 ha
legitymuje się w roku 1961
w zakresie produkcji mięsa
wskaźnikiem wzrostu o 30
proc, większym niż w gospo
darstwach chłopów-robotni
ków, w produkcji mleka o 64
proc. Gospodarstwa czysto
rolnicze ustępowały chłop-
skim-robotniczym jedynie pod
względem mleczności . krów.
Mfmo wszystko hodowla u

chłopów-robotników nie znaj
duje się w stanie stagnacji,
lecz występują tendencje
wzrostu.

w

zarówno w gospodarstwach
chlopów-robotników jak i nie
pracujących zarobkowo, przy
jęły wyraźnie zarysowany kie
runek: i ’ ’

wych na korzyść upraw pas
tewnych i warzyw z tym, że

zmniejszanie uprawy zbóż wy
stępuje w większym stopniu
w gospodarstwach czysto rol
niczych. Zdaniem dr Kolbu
sza w gospodarstwach drob
nych, których właściciele u-

trzymują się z rolnictwa, wa
rzywnictwo przybrało charak
ter gałęzi towarowej, podczas
gdy u chłopów-robotników nie
wykracza poza ramy konsum
pcyjnych potrzeb rodziny. VZ
sumie tempo zmian jest szyb-

rolnictwem),
produkcyj-

Ogólnie też
gospodarstw

maszyny i

jest gór

posiadanych
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rolniczych.

Spostrzeżenia godne uwagi.
Powinny zainteresować i na

pewno przydadzą się w co
dziennej pracy działaczy poli
tycznych i gospodarczych oraz

organizacji i instytucji, od
działywujących na rozwój
rolnictwa, (zg)

Furtka od podwórza

KÓŁECZKO
i PROBLEMIK

gdyby w tych dniach
z pracy społecznej —

trzy zebrania komisji,

te zebrania zawsze o

’
— Niezbyt dobrze bym wypadt,

moja POP miała mnie „rozliczyć”
powiedział pewien mój znajomy.

— Dlaczego?
— Opuściłem ostatnio pod rząd

której jestem członkiem.
— Ha, trudno, trzeba było iść!
— Łatwo powiedzieć. Urządzają

pierwszej w południe.
_ Przysługuje ci zwolnienie, nie możesz sir, zwolnić?
Oczywiście' mogę. Ale kto mnie zastąpi? A jeśli nawet

— dlaczego ma mnie zastępować? Dlaczego ma pracować
za mnie? Czy dlatego, że ja pracuję społecznie?

Zatrzyryajmy „taśmę magnetofonową” na tych, bynaj
mniej nie retorycznych, pytaniach. Rzecz dotyczy nie tyl
ko jednego mojego znajomego i jednej komisji. Łatwo za
uważyć, że większość organizacji społecznych zbiera rwój
społeczny aktyw w godzinach pracy. (Tu ktoś może opo
nować.• istnieją różne godziny pracy. Na to odpowiadam:
nietrudno udowodnić, że najliczniejsza jest obsada tzw.
I zmiany, że najwięcej ludzi pracuje zawodowo w godzi
nach od 7 do 15.)

Zjawisko to posiada wielostronne konsekwencje. Ludzie,
którzy nie mogą pozwolić sobie na wyrwy w pracy za
wodowej — wypadają, jako „nieaktywni”, z kręgu zaan
gażowania społecznego. Pozostają ci, którzy swobodniej dys
ponują swym czasem. Czy nie stąd bierze się tak spora
liczba w różnych ciałach społecznych — dyrektorów, pre
zesów i kierowników? Łącznie z ludźmi, których macierzy
ste zakłady pracy poniekąd przeznaczyły na żer zewnętrz
nego reprezentowania, tworzą oni warstwę nieetatowego,
lecz stałego aktywu.

— Czy nie można by zwoływać posiedzeń komisji spo
łecznej po południu, dajmy na to o godzinie 16 czy 17? —

spytałem prezesa pewnej organizacji społecznej.
— Można by, ale w takim razie większość członków nie

przyjdzie. Rozumiecie: telewizja, kino, teatr, dom, życie
towarzyskie...

Pomyślałem wtedy, że do czorta z takimi działaczami
społecznymi, którzy mogą pracować społecznie li tylko
w godzinach pracy. Pomyślałem... i prawdopodobnie w

znacznym stopniu nie miałem racji. Spora część aktywi
stów pełni przecież różne dyżury, wyjeżdża na wieś, pro
wadzi kontrole, opracowuje rozmaite sprawozdania — ko
sztem swego prywatnego czasu, przyjemności, rozrywki,
odpoczynku. I oni też nieraz z największym trudem przy
bywają na konferencje i posiedzenia, rozpoczynające się
o godzinie dwunastej lub trzynastej.

Wygodne to jest natomiast dla etatowych pracowników
danych organizacji społecznych. Obowiązani „w ramach
demokratyzacji” do pracy w oparciu o zespoły aktywistów
— tworzą komisje, ale zbierają je o takiej porze, aby o go
dzinie 16 można było spokojnie zamknąć biurko i biu-
r o. Aby zaś posiedzenia pod względem frekwencji dopisy
wały, skład swych komisji (kto jest czyj? — to też osob
ny temat) dobierają pod kątem możliwości zwalniania się
z pracy danych osób. Takie zaś możliwości posiadają prze
de wszystkim osoby wyż. wymienione, tworzące warstew
kę nieetatowego, lecz stałego aktywu. To znowuż nie
wychodzi na zdrowie urzeczywistnianiu postulatów demo
kratyzacji życia społecznego, ale szczęśliwie kółeczko ro
zumowania się zamyka.

Otwarty jedynie pozostaje problem zwoływania nad
miaru posiedzeń i konferencji w godzinach pracy.

STANISŁAW ZAWADZKI
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Stoczniowy przemysł
japoński stara się u-

trzymać na czołowym
miejscu w świecie. O-
statnio podjęto decyzję
budowy dwu 200-tysię-
cznotonowych doków.
Doki te pozwolą na bu
dowę największych na

świecie zbiornikowców
i innych statków. Tak

np. długość jednego
doku będzie wynosiła
350 m, szerokość 56 m,
a głębokość 64 m. Bę
dzie to największy dok
na kwiecie.

ROK 1963 —

167 TYS. NOWYCH

MIEJSC PRACY

Przewiduje się, że w

gospodarce uspołecz
nionej zostanie w bie
żącym roku zatrudnio
nych 167 tys. osób. O-
znacza to wzrost zatru
dnienia w stosunku do
roku ubiegłego o 1,2
procent. Najwyższy
wzrost zatrudnienia,
prawie o 55 tys. osób,
nastąpi w resortach o

podstawowym znacze
niu dla gospodarki na
rodowej jak górnictwo,
energetyka i budownic-

Na torze wodnym I redzie

portu szczecińskiego dość

gruba pokrywa lodowa.

Dzięki nieustannej służbie

lodołamaczy „Swarożyc” 1

„Światowid” — droga do

Szczecina otwarta nawet
dla małych statków. Duże

Jednostki przechodzą bez

trudu przetartym przez lo-
dołamacze szlakiem. Na

zdjęciu zLodołamacz „Świa
towid” w czasie patrolu.
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(Ciqg dalszy
w następnym numerze)

Dola kobiety
nie do pozazdroszczenia

Wszystkie te różnice zależą
od takich czynników jak za
sobność gospodarstw w siłę
roboczą, narzędzia pracy I

wydatki na cele produkcyjne.
Ilość zatrudnionych w rol

nictwie zarówno w przypadku
chłopów-robotników jak też

gospodarstw czysto rolniczycn
jest bardzo wysoka. Stąd
wniosek, że czynnik ten nie
powinien mieć ujemnego
wpływu na produkcją rol
niczą w tych gospodarstwach.

„Jeśliby zagadnienie siły
roboczej w gospodarstwach

C^AKSjoNoyyJ

Plajta — Istnieje takie słowo. I koniec pleśni. Roaano-
wy na korytarzu nie potrwają długo. A coś ty zostawił
po sobie? Charkałeś tylko, smarkałeś, I rzygałeś r.* tym
świecie. I pisałeś kartki gorsze od najgorszych rzygjywim
I nic ziemskiego, nic naprawdę ziemskiego nie zostanie

po tobie.

Za osiem minut...
— Osiemdziesiąt jeden? Rcder! — to Igor wywołuje

przez radio naszego sąsiada. — My pierwsi przechodzi
my gardziel. Słyszysz? Odbiór.

...Nie, jednak zostanie. Płyniemy na ratunek. Jesteś
my zajęci teraz sprawą najbardziej ziemską — płynie
my na ratunek. Ocalimy Norwegów czy nie, wyjdziemy
z tego cało czy nie — nic nie zmieni faktu, że odbył się
jeszcze jeden rejs ratunkowy.

Za siedem minut...
— Igor, pozwól ml nadać radiogram do kołchozu.

— Tam już wiedzą.
— Nie, ja chcę w osobistej sprawie.
— Nie zawracaj głowy,
— Ja muszę.

Igor odwraca do mnie surową twarz o zaostrzonych
rysach. Sekundę patrzy na mnie, potem mruga wesoło,
och, jak wesoło;

— Wal.
Za sześć minut...
— Reflektor ,proszę przyjąć radiogram — mówię o-

chrypłym głosem. — „Halina Bodrowa. Halu, kocham
cię. Dima”. Proszę doręczyć jak najprędzej.

Wśród gwizdu, syku, straszliwego łoskotu 1 szumu

przebywamy gardziel.
W półtorej godziny później spostrzegliśmy mknącą na

tle poszarpanych chmur czarną sylwetę niszczyciela.
Przesłał nam słowa podziękowania i radę, byśmy na
tychmiast wracali w pobliże Błękitnej Wyspy. Przed
chwilą właśnie zabrał ludzi z pokładu norweskiego
statku.

oprócz
Grzegórzeckiej

Ale się nam dostało, prawda?
— Trochę.
— To był dopiero rejs, co?

Bywają gorsze.
<— Rzeczywiście bywają?
*- Aha.
— Tyle dni, a złowiliśmy co kot napłakał, nie?
— Daj*spokój.
— Połowimy jeszcze, prawda?
— Co za pytanie!
•— A w przyszłym roku na Atlantyk, tak?
— Możliwe.
— Jak myślisz, wezmą mnie jako marynarza na Atlan

tyk?
— Dlaczego nie. Jesteś silny chłop.
— Ty to naprawdę jesteś z żelaza, Igor. Przekonałem

się o tym na beton podczas tego rejsu.
— Kukułka chwali koguta...
•— Wybacz, ale jestem jakiś podniecony.
>— Niepotrzebnie.
Rzeczywiście odczuwam jakieś dziwne podniecenie.

Bez ustanku zadaję Igorowi głupie pytania. Zęby mi
szczekają, a w manierce Ilwara ani kropli. Zimno mi,
jeść się chce, ale grunt, że już widać kołchozową przy
stań, a na niej grupkę ludzi.

Hali tu nie ma. Migają już przede mną twarze kobiet
1 mężczyzn, a Hali nie widzę. Czyżby nie otrzymała mo
jej depeszy? Może wyjechała? Jest Ulwi, wszyscy
Alika już dostrzegam i Jurek tam kuśtyka, a Hali
ma. Hali nie ma. Może jej w ogóle nie ma.

Podchodzi Ulwi.
— Dima, Hala jest w szpitalu. Nie bój się. Już

lepiej.
— Ćo jej się stało?
— Zaziębiła się. Tego dnia, gdyście odpłynęli, wyle

ciała wieczorem z hotelu w samej sukience. Biegała
gdzieś bardzo długo. Znaleźliśmy ją leżącą na brzegu.

Ulwi ml kiedyś wybaczy, że ją tak popchnąłem. Mo
że się nawet nie gniewa. Widziała przecież, że leciałem
jak szalony.

Na saneczkach

CAF — fot. Miedza
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Rośnie sterta roboty,
Światło lampki się słania.

Sztabowcy piątą dobę
Ślęczą bez chwili snu.

Aż wreszcie, siwym świtem

trzecia strzelecka kompania
dostała rozkaz natarcia

złożony z paru słów.

O tym mieście strzelistym
żołnierze w zgiełku gwarzą,

łącznik rozwija kabel,
sierżant wczytuje się w list.

Wtem nad zmierzwionym lasem,
nad stratowaną polaną
wzbija się i opada
na alarm ostry gwizd.

Wszyscy spojrzeli po sobie

i każdy pomyślał: „Teraz!"
Dowódca ręką sękatą

na nos nasadził szkła.

Gniewnymi kułakami

stuknęła artyleria
do strzelistego miasta

pozamykanych bram.

(•••••■•■•)

Dym osiada... Gotuje
kaszę kucharz kompanii.
Ach, jakieś ty, o miasto!

wiem, bom w twych murach był!
Rośnie sterta roboty,
Światło lampki się słania.

Sztabowiec — chorągiewkę
milimetr dalej wbił.

przełożył ADAM WŁODEK

dnrn styczeń, i tak: w
IHiJlI dziedzinie zdrowia
1UUU publicznego przewi
dziana jest w tym roku budo
wa trzech przychodni specja
listycznych, ośmiu nowych o-

środków zdrowia... (z obrad
MRN w dniu 12. 1. 1950 r.)_

W styczniu tamtego roku w

całym województwie ośrodków

tych doliczyć się było można

tl, dziś — już ponad 200. Wte
dy odczuwaliśmy Jeszcze dot
kliwie s.raty wojenne 1 ilośó
łóżek w szpitalach na każde
10 tys. mieszkańców nie mo
gła wciąż jeszcze sięgnąć sta
nu przedwojennego, dziś —

grubo go przekroczyła, sięg
nęła <0, choć to 1 tak mniej
niż średnia krajowa. Wtedy
powstawać zaczęły dopiera
pierwsze wiejskie izby porodo
we, dzlsiaj;— Jest Ich Już pra
wie 300.

®STYCZEŃ. „Pierwsza na

Wiśla elektrownia k. No
wej Huty znajduje się jut

w okresie prób...” (Z notatki X
da. 12. I. 1955 r.).

I tak kolejno, rok za rokiem,
inwestycja za Inwestycją powięk
szał się potencjał gospodarczy
województwa. Do każdej takiej
budowy potrzeba było rąk. I cią
gle ich brakowało. A przecież w

1937 mieliśmy 52 tys. zarejestro
wanych bezrobotnych; Jeszcze
więcej ,.zbytecznych rąk” było na

krakowskiej wsi — co najmniej
ćwierć miliona... Obecnie możemy
przyjąć, że zatrudnionych w całej
gospodarce naszego wojew. jest
1.340 tys. esób (za trzy lata za
trudnić trzeba będzie o 60 tys.
więcej) Jedno stanowisko pracy
kosztuje niejednokrotnie bardzo
dużo. W elektrowni np. — średnio
ok. 6 milionów, w Nowej Hucie
•— ok. 9«l tys. zł. Ale Już przy roz
budowie przemysłu uzyskujemy
przyrost miejsc prący znacznie

mniejszym kosztem.

4 [IM STYCZEŃ. „Tytuł
luul 9°TM^“ i magistra

nauk technicznych
AGH otrzymali: J. Karliń-
skl, J. Malczewski, T, Mo-
rowizc, J, Moos, H. Siko
ra..." — ogłaszała w dniu
7. I. 1951 r. prasa krakow
ska.

Tak wtedy ogłaszało się o

tym w gazetach. Teraz co

roku opuszcza mury 11

wyższych uczelni Krakowa

prawie 2.500 inżynierów i

magistrów. W gospodarce
uspołecznionej naszego wo
jewództwa zatrudnionych
jest blisko 50.000 pracowni
ków z wyższym wykształ
ceniem. Ale to ciągle mało.

4 firn STYCZEŃ. „Pomyślnie rozpoczęły pracę w ro-

|Mj]n ku bież, załogi przodujących w K. O. W. ko-
IUUU paifi „Janina” i „Siersza”. W ciągu pierw
szych dni nowego roku wydobyto ponadplanowo 1300
ton węgla” — podawała 7. I. 56 r. prasa.

Przestało Krakowskie zasługiwać zupełnie na daw
ne miano województwa „typowo rolniczego”. Jego

Ą f| i r 18 STYCZNIA. Dzień wcześniej wyzwolona została Warszawa. Tam —

IjHiI wojska radzieckie weszły do miasta zgliszcz i popiołów, miasta —

'

u *'■' pustyni.
Kraków pozostał cały.
Choć elektryczne kable biegły do detonatorów w dziesiątkach wybuchowych

ładunków założonych pod Wawelem, pod Ratuszem, Kościołem Mariackim —

nigdy nie popłynął nimi prąd. Choć dziesiątki niemieckich umocnień szykowały
opór do ostatniego kamienia — Kraków ocalał. Ocalał dzięki błyskawicznemu,
oskrzydlającemu manewrowi wojsk I Frontu Ukraińskiego, które wyszły do
natarcia na miasto z kierunku północno-zachodniego.

Wystarczy przeglądnąć styczniowe numery krakowskich gazet, aby napotkać
opisy uroczystości, obchodów, wspomnień z pierwszych chwil w oswobodzonym
Krakowie...

Gdzieś tam, włamane pomiędzy owe okolicznościowe artykuły, złożone kolo-
nelem — tkwią wiadomości drobne, relacje zdarzeń codziennego dnia odbudo
wującego się miasta i województwa. I one też potrafią opowiedzieć, choćby ułam-

...18 raz obchodzimy to Święto.

obraz przemieniły wyrastające coraz gęściej kominy
fabryczne, elektrownie, kopalnie... Sam Krakowski
Okręg Węglowy — rozpościerające się na blisko pół
tora tysiąca kilometrów kw. zagłębie, gdzie spoczywa
20 proc, krajowych zasobów węgla kamiennego —

mocno się do tego przyczynił. Rozbudowa zagłębia
w rejonach Brzeszcz, Libiąża, a szczególnie Jaworz
na, przeszło dwukrotny wzrost produkcji kopalni
„Kościuszko Nowa”... Na cyfry przekłada się to tak:
jeżeli w r. 1955 wydobyto 6 tys. ton węgla, to już
w 1960 r. 8760, czyli ok. 11 proc, krajowego wydo
bycia węgla.

1A4D
STYCZEŃ. Rozpoczyna się rok bitwy

□ TU 0 chleb‘ „Chleb” — to w ogóle żywność
u dla wyniszczonego kraju. Jedno z miejso

tej bitwy — wieś krakowska. Wieś o wieloletnich

zaniedbaniach kultury rolnej, wyrażających się
kompromitującą średnią zbiorów 10 q z ha, wieś
o spalonych 20 tys. chłopskich chat 1 wybitym
w 50 proc, pogłowiu bydła, wieś, która mimo

otrzymania, w wyniku reformy agrarne], 40 tys.
ha dworskiej ziemi ciągle Jest przeludniona.

Wiosną tego roku do akcji siewnej na pola ca
łego województwa wyruszyło 100 traktorów... Aż

dziw, że od tego zaczynaliśmy, skoro dziś średnia
zbiorów czterech zbóż kształtuje się w granicach
18 ą z ha, po polach pełza 1500 traktorów. Ale też
I nakłady na mechanizację, na meliorację 1 elek
tryfikację wsi osiągnęły w ub. pięcioleciu sumę

827 min zł.

Wzrost wartości rocznej produkcji naszego wo
jewództwa Jest szybszy od wzrostu produkcji kra
jowej, a wartość tej produkcji winna osiągnąć
w 1965 r. 12 miliardów złotych...

Ą 0 J| 1 STYCZEŃ. „W Limanowej utworzona została
IHt/ osiatrA° z inicjatywy 16 pracowników dawnego1u•' tartaku spółdzielnia drzewna..." (25. I. 47 r.)

Ta spółdzielnia otrzymała później nazwę — „Podhale".
Dzisiaj jest jedną z 224 spółdzielni pracy w naszym
województwie. Te początkowo niewielkie zakłady i za
kładziki, zaczynające często „z niczego" st.a'y się bardzo
ważnym czynnikiem w rozwoju gospodarki wojewódz
twa. Tam, gdzie nie dotarły jeszcze inwestycje wielkie
go przemysłu — są one „drożdżami", aktywizującymi
pod względem gospodarczym swoje rejony. Niebłaha też
jest wartość ich produkcji — w 1962 roku wyniosła pra
wie dwa miliardy zł... Spółdzielczość pracy spełnia też
ważną rolę w rozwijaniu życia kulturalnego regionu —

utrzymuje 26 klubów i świetlic, 77 bibliotek, 71 zespo
łów artystycznych, prowadzi 37 ośrodków samokształ
cenia. Spółdzielcze zrzeszenie sportowe „Start” skupia
10 tysięcy ludzi.

łintn STYCZEŃ. Z re-

I fi i] / pertuaru krakow
skich teatrów dn.

27. I. 1952 r. „Teatr im J.
Słowackiego — „Talenty 1
wielbiciele” godz. 19.00...**

W tym samym teatrze pa-
dły siedem lat wcześniej
p:erwsze na deskach sce
nicznych słowa polskie W
wyzwolonym Krakowie.
W 1952 r. było już 5 teat
rów, które w ciągu roku
dały 2210 przedstawień.
Dziś — teatrów tych jest
9, nie licząc niezliczonej
wprost liczby amatorskich
zespołów — w 1960 dały o-

ne łącznie 2898 spektakli, W
tym — 416 wyjazdowych,
poza Krakowem. Prawie
1.000.000 widzów rocznie
korzysta obecnie z krakow
skich scen...

1957STYCZEŃ. „W roku 1957

głównymi placami budow
lanymi Krakowa będą w

dalszym ciągu osiedla 18 Stycznia
oraz przy ul. Rydla. Kontynuować
fię będzie budowy przy ul. Mo
gilskiej...”

W roku tym Krakowowi przy
było 8.838 izb mieszkalnych; w

tamtej pięciolatce — 41.066... Wy
rosły osiedla nowoczesnych do.
mów przy ul. Wrocławskiej, Aka
cjowej, Ugorek, buduje się naj
większa dzielnica N. Huty—Bień-
czyce, w dalszym ciągu rozęasta-
ją się osiedla „Olsza II”, „Nowe
Grzegórzki”... W zatłoczonym
mieście, które na szczęście nie
musiało zaczynać od ruin popra
wia się nieco sytuacją mieszka
niowa; na izbę mieszkalną przy
pada, wg danych z r. 1960 — 1,1
osób, wobec 1,9 w 1957 r. ...Naj
trudniejsza sprawa — remonty,
szczególnie w dzielnicy Stare

Miąs o, gdzie q|c. 5 proc, domów

zagrożonych jest katastrofą budo,
wlaną, a dziewięć razy tyle wy
maga kapitalnego remontu. Na to

potrzeba miliarda złotych.

żnin STYCZEŃ. Prasa krakowska donosiła:
|Ufln "W dniu 15 bm. oddane zostały do użyt-
IU IU ku tunele kolejowe w Kamionce 1 w Że
giestowie. Normalna komunikacja na drodzs

Warszawa—Krynica Została uruchomiona”.

Wtedy była to szumna uroczystość z przemówie
niami. Dziś — z perspektywy lat — wydarzenie
tamto zmalało do rozmiarów drobnego etapu roz
woju krakowskiego kolejnictwa. Milion pasaże
rów przewiezionych rocznie, już w 1960 r. Cią
gnięta cyfra 30 min ton przewozów towarowych,
nowe budynki stacyjne w Jordanowie, Bogumiio-
wlcach 1 ln., modernizacja taboru, wreszcie naj
ważniejsze — elektryfikacja trakcji. Elektryfika
cja? — to się opłaca. W pierwszym etapie zelek
tryfikowano odcinek Szczakowa—Kraków, a to

tylko pozwoliło na „zwolnienie” 21 parowozów
w ruchu towarowym, 11 w ruchu osobowym da
lekobieżnym, 20 w ruchu podmiejskim.

Ale oto już zakończony został pierwszy etap
prac przy elektryfikacji odcinka Kraków—Tar
nów—Rzeszów—Przemyśl — do Medyki...

STYCZEŃ, „W ciągu
trzech lat Iśtnienla Ko
mitet Funduszu Budowy

Szkól zebrał kwotę 6.594.155 zł.

Choć analfabetyzm jako zja
wisko masowe przestał istnieć
Już w 1951 r., choć znikły zu
pełnie okręgi bezszkolne, a 96

proc, dzieci uczęszcza do peł
nej, siedmioklasowej szkoły
(wobec <1 proc, w r. 1938) —

ciągle Jeszcze tych szkół 1 Izb

lekcyjnych za mało. Nie mo
gły wobec przed- 1 powojen.
nych zaniedbań wystarczyć sa
me fund, sze państwowe, po
trzebna była pomoc całego
społeczeństwa. I tak w samym
tylko 1960 r. uzbierano blisko

100.000.000 rtotych. Pozwoliło

to na podjecie budowy 33 no
wych szkól. Ale to ciągle za

mało; właśnie do szkół wszedł

trzydzlestotyslęczny „wyż de
mograficzny” powojennych ro
czników...

STYCZEŃ. „Rozpoczął się pierwszy
rok budowy Nowej Huty. Na pla
cach budowy pracuje 8 inżynierów,

10 techników, 12 majstrów, 600 robotni
ków...” (historyczne, z kroniki budowy Kom
binatu im. Lenina).

Dziwnie to brzmieć będzie, jeżeli teraz

stwierdzimy, że Nowa Huta wchłonęła dzie
siątki tysięcy bezczynnych dawniej w wo

jewództwie rąk. Dlatego też — pozostańmy
przy cyfrach: 100.000 rysunków trzeba było
skreślić, aby sporządzić dokumentację, 9 min
m’ ziemi wydobyć, aby położyć fundamenty,
200.000 ton żelaza konstrukcyjnego, 700.000 ton

betonu, 100 000 sztuk cegieł połączyć razem —

iby Huta — kolos rozpoczęła produkcję. A
obecnie Kombinat produkuje 2.200 tys. ton
stali.

4 nr 4 — STYCZEŃ. Pra-
du i sn kr°kowska d°~

1 uu 1 nosiła o planie ze
lektryfikowania w tym ro
ku przeszło 40 wsi...

Zaledwie do czterdziestu
wsi województwa dobie
gały wiodące prąd elektry
czny przewody w pierw-'
szych dniach po wyzwole
niu.

Do końca 1960 r. mieliś
my zelektryfikowane 71
proc, ogólnej ilości wsi w

województwie, 86 proc, po
winno być — do końca
bieżącej pięciolatki. Może
my sobie już na to pozwo
lić. M. in. dlatego, że dzię
ki budowie siłowni w Ska
winie, Jaworznie, Sierszy,
Tresnej na Sole — produ
kować będziemy coraz to

więcej i więcej energii ele
ktrycznej.

1959"=
z dnlą 11.

I. 59 r.j. „Naresz
cie będzie woda

w powiecie
chrzanowskim.

Rozpoczęto już
pierwsze prace
przy budowie u-

jęć wodnych. In
westycja ta ko.
sztować ma ..."

Ta jedna kosz
towała coś 100
milionów. Ale

podobnych 1 In
nych było I jest
wiele w każdym
z 43 miast woje
wództwa. Olkusz,
Brzesko. Bochnia

otrzymały sieć

gazową, Wado
wice > Nowy
Targ... Ale wko-

da wyliczać!
Przecież same

tylko Inwestycje

STYCZEŃ. (Prasa w dn.

24, I. 60 r.j, „Na ostat-
nim Plenum Miejskiego

Komitetu Turystyki stwierdzo
no, że w ostatnim roku prze
winęło się przez Kraków bli
sko pół miiiona krajowych i

zagranicznych turystów...”.
Tak, ma to szczęście Ziemia

Krakowska — to bezsprzecznie
najbardziej atrakcyjny rejon
kraju. Swój „wielki los”

wygrała też Ziemia Kra
kowska w wyniku podpisania
w 1955 r, umowy po’sko-cze«
chos owackiej o tury stycznym
ruchu pogranicznym. Wyłonił
się jednak problem zaguspoda*
rowania rejonu.

A to się dobrze opłaca, wy
starczy bowiem uprzytomnić
sobie, że w okresie I-TS-u.

kiedy przeżywaliśmy zalew

gości, na każdym z nich dzien
nie „zarabialiśmy” 60—75 zło.

tych, jeżeli miał szczęście być
Polakiem, a 160—260 zł, Jeżeli
tego szczęścia nie miał..

— STYCZEŃ. Wiel
kimi literami krzycza
ła 19. I. 1961 r. gaze

ta — „DZISIAJ O GODZ.
21.58 WITAMY SKARBY
WAWELSKIE W KRAKO
WIE!”

Miano Krakowa — jaka
skarbca najcenniejszych pa
miątek polskiej kultury i
sztuki —- stało sie jeszcze peł
niejsze, gdy na Wawelu zaję
ły swoje dawne miejsce prze
pyszne królewskie arrasy.
Takiego natłoku zwiedzają
cych nie przeżuwało żadne z
krakowskich muzeów; nawet
otwarcie ołtarza Wita Stwo
sza nie było takim wydarze
niem... Dziś ponad półtora
miliona osób ściąga co roku
do sal 16 miejskich muzeów
(ponad 20 proc, zwiedzających
wszystkie muzea w kraju).

STYCZEŃ. W prasie
krakowskiej pojawiać
Się zaczę’y notatki sta.

tystyczne, obrazujące powo
jenny rozwój miasta.

ludność
1945 — 289,5 ty*.
1960 — 486,2 tys,

autobusy
1915 — 1 szt.

1968 — 136 SZt.

zużycie wody
1945 — 9,4 min ml
1960 — 31,7 min mi

kina
1950—8

19§0 — 29

telewizory
1957 — 5 S’t.
1960 — 10,138 szt.

radloabonenci
1948 — 32,6 tys.
1960 — 122,6 tys.

Imprezy sportowe
1945 — 202
1960 — 435

studenci szkól wyższych
1945 — 13,2 tys.
1S60 — 18,4 tyi.

4 firn STYCZEŃ „Do dnia wyborów do rad narodo-
IMJlf] wych Pozostały zaledwie dwa tygodnie. Listy
łUUU kandydatów na radnych wszystkich szczebli

zostały w zasadzie już ustalone...” — podawała w dniu
11. I. 58 r. krakowska prasa.

Społeczeństwo województwa głosowało na kandydatów
Frontu Jedności Narodu. Już w 1956 r. rady narodowe
stały się rzeczywistymi gospodarzami terenu, „szkołą
rządzenia”. Przejęły w swoje ręce, w ramach szeroko
zakrojonej decentralizacji, cały szereg uprawnień: nad
zór nad budownictwem osiedlowym, szkolnictwem, nie
mal całym handlem detalicznym; od 1 stycznia 1960 r.

także nad Państwową Komunikacją Samochodową.
Rady _

to główny organizator czynów społecznych,
W latach 1956—60 wartość ich przekroczyła w naszym

•województwie kwotę 550 min zł. Także 1 gromadzkie
rady otrzymały istotne możliwości przekształcania obra
zu WS.. ta- .

Kolumną opracował:
Andrzej Wierzchowski

komunalne w

bieżącym pięcio
leciu to „niewą-
skl” grosz — 566,7
min zł! Najsil
niej rozwijają się
miasta przemy
słowe; Tarnów,
który rozrósł się
o 12 tys. miesz
kańców, Oświę
cim—o8tys.
W rejonie miast

przemysłowych
Jaworzna, Tar

nowa, Chrzano
wa buduje się
jedną czwartą

wszystkich izb

mieszkalnych w

terenie. Więc —

przemysł. To

pierwsza szansa

rozwoju miast.

Drugą jest tury
styka. Jakże

zmieniło się Za
kopane, jak głoś
ny stał się ,,eks
peryment nowo
sądecki”...

— 18 STYCZNIA
18 rocznica oswo
bodzenia miasta

przez Armię Czerwoną;
uroczystości...

I zwykły dzień codzien
ny województwa i miasta:
dziesiątki wydarzeń, setki
prasowych notatek...

Jeszcze nie pora kreślić
doń komentarza...
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Zakaz trzaskania z bicza?

Walka
i hałasem trwa

już ponad sto lat. W
książce Michela Ar-
genyillersa, wydanej

obecnie w Paryżu pt. „Wa-
sze codzienne prawa” jest
wzmianka, iż w r. 1842 tzW.
Izba Sprawiedliwości przy
znała rację merowi jednego
z miast, który w ramach wal
ki i hałasem zakazał woźni
com.., trzaskania z bicza na

ulicach. Niejeden z Czytelni
ków Uśmiechnie się w zWiąź-
ku z tą informacją. Czymże
jest trzaskanie z bicza wobec

tego, co musi znosić współ
czesny człowiek. Źródłem ple-,
kielnego hałasu jest ulica
wielkiego miasta, gdzie tyle u-

dręki sprawiają skołatanym
nerwom środki transportu 1
komunikacji. Szczególnie nie
przyjemne są sygnały akusty
czne takić jak syreny fabrycz
ne, syreny okrętowe.

Taki hałas będący produk-
terti ubocznym wykonywa
nych czynności społecznie U-
iytecznych jest o tyle jeszcze,
znośniejszy, że da się go wy
tłumaczyć jako konieczność.

Ludzie najbardziej jednak
odczuwają hałas Zbędny, „nie
celowy” będący wynikiem
niedbalstwa człowieka, a na
wet jego złośliwości. Do te
go rodzaju hałasu zalicza się
hałas wewnętrzny, domowy,
mieszkaniowy, spowodowany
przez człowieka wskutek ni
skiej jego kultury współżycia,
braku życzliwości i zrozu
mienia dla innych członków
zbiorowości społecznej, sąsia
dów, współlokatorów, współ
mieszkańców itd. Tego rodza
ju hałas odczuwany jest
szczególnie dokuczliwie. Jest
on przyczyną powstawania
wszelkiego rodzaju psycho
nerwic, powoduje bowiem
Stale napięcie nerwowe. Może
nawet wytworzyć nawyki ne
gatywnego stosunku do
nych ludzi.

Tego rodzaju źródła hałasu

zagrażają szczególnie higie
nie zdrowia psychicznego 1

kulturze życia codziennego.
Na walkę z hałasem zwraca

się coraz większą uwagę na

całym świecie; przykładem
tego było eliminowanie sy
gnałów akustycznych w kó-
munikacjl miejskiej wielkich
miast. Z ciekawą inicjatywą
wystąpiła prefektura policji
paryskiej, zakazując dozor
com, pod groźbą wysokiej ka
ry, używania blaszanych ko
szy na śmieci, ponieważ prze-

Wieloryb
litrów

Rybołówstwo stanowi naj
ważniejszą i najstarszą gałą!
przemysłu opierającego się na

bogactwach naturalnych mórz 1
oceanów. Przemysł rybny róż-
Wija się w sposób niesłychahie
szybki. Od r. 1943 do 1955 to
naż połowów na świecie
wzrósł o 40 proc., zwiększając
się ż 19,4 do 27,7 milionów ton.

W następnych latach rozwój
ten posżedł dalej dzięki roz
budowie floty rybackiej oraz

znajomości biologii gatunków
i środowisk, w jakich się one

rozwijają.
Zasobność mórz 1 oceanów

ma jednak swoje granice 1 je
śli eksploatacja nie jest racjo
nalna, ilość ryb spada gwałto
wnie. Jednym z najbardziej
wartościowych dla przemysłu
stworzeń morskich jest wielo
ryb. Tępienie jego stało się tak

masowe, że coraz częściej od
zywają się głosy alarmujące o

■: 'ł--. f

tranu

suwanie ich i ustawianie na

chodnikach przez pracowni*
ków zakładu miasta wywo
ływało hałas, który budził
mieszkańców i zmniejszał
wartość wypoczynku. Kosze
metalowe zostały zastąpione
plastykowymi. Podobny pro
blem istnieje w Krakowie,
gdzie we wczesnych godzi
nach porannych zakład czy
szczenia miasta budzi krako
wian straszliwym hałasem
czynionym przez samochody
spalające śmieci. Więc cóż do
piero mówić o trzaskaniu ...

z bicza?

PRZETARGI

Krakowskie Zakłady Papiernicze
Przemysłu Terenowego

w Krakowie, ul. Krakusa 7

celem uzupełnienia własnego transportu
OGŁASZAJĄ PRZETARG

na okresowe wykonywanie uślug przy dowo
zie materiałów i wyrobów gotowych ze st. ko).
Kraków-Wisła i Kraków-Grzegórzki do ma
gazynów 1 odwrotnie.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię
biorstwa państwowe, spółdzielcze, jak również
osoby prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach składać
do dnia 1 lutego 1963 r. pod w. w. adresem.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 9 lutego
1963 r., o godz. 10.

Wszelkich informacji udziela Dział Zaopa
trzenia i Transportu.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo do
wolnego wyboru oferenta lub unieważnienia
przetargu bez podania powodu.

INŻYNIERA MECHANIKA — ze znajomo
ścią zagadnień konstrukcyjno-warsztatowyCh,
zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Elektrycz
nych „Elektromontaż”. — Zgłoszenia przyjmu
je i informacji udziela Dział Zatrudnienia i
Płac Przedsiębiorstwa — Nowa Huta, Gł. Plac
Budowy Huty im. Lenina, barak nr 34 —

teł. 401-10 do 20, wewnętrzny 20-21.
saHrikaeMBSHMmMnsaaBBMMCHMMKaaMeBSMasM

w Gdyni nad morzem, zamienimy na podobny
w górach. — Oferty prosimy kierować pod ad
resem: STOCZNIA MARYNARKI WOJENNEJ,

GDYNIA,

Nauka

ZESPOŁY Przygotowaw
cze do egzaminów wstęp
nych na wyższe uczelnie
organizuje „Wiedza” —

Kraków, Świerczewskie
go 12, tel. 581-25. K-144

pociecha Eugenia —

zam. w Nowym Sączu ul.
Jagiellońska 7, Zgubiła
świadectwo dojrzałości —

wydane przez państwową
szkołę ogólnokształcącą
st. Licealnego w Kryni
cy. ...... .................... .

zaniku tego gatunku. Złowie
nie jednej tylko sztuki daje
prawdziwe bogactwo, gdyż
można z niej otrzymać ok. 15
tys. litrów tranu 1 1000 kg fisz
binu. Wieloryby podlegają
wprawdzie ochronie, mimo to
łowieiiie ich nadal odbywa Się
w sposób korsarski na wszyst
kich oćeańach. Ostatnio W
Seattle toczyły się Obrady
konferencji międzynarodowej
komisji wielorybniczej z U-
działem ZSRR, USA, W. Bry
tanii, Norwegii, Japonii, Ho
landii, Australii i Nowej Ze
landii. Głównym celem obrad

było opracowanie programu
ochrony wielorybów prżćd
całkowitym wyginięciem.

Jeden z uczestników konfe
rencji , radziecki biolog dr
Wiktor Arseniew oświadczył,
że wskutek znacznego zmecha
nizowania polowań na wielo
ryby ilość ich w Atlantyki!
znacznie się zmniejszyła.
Ludzkość nie może dopuścić
do całkowitego ich wyginię
cia. Jest jednak rzeczą pewną,
że niektóre gatunki, jak np.
wieloryb australijski lub ro
dzina waleni bezzębnych zo
stały niemal Całkowicie wy
tępione. Tym pilniejszym za
daniem jest uratowanie tych
ssaków przed całkowitą za
gładą.

CYGAN

Cygana nie rozumie
W roku bieżącym ukaże się

w Czechosłowacji nakładem

Czechosłowackiej Akademii
Nauk pierwszy słownik języ
ka cygańskiego. Cyganie, ży-
jący w tytn kraju w ilości
Ok. 200 tys., otrzymali w r.

1945 pełne prawa obywatel
skie.

Język cygański jest jednym
Z narzeczy hinduskich i jest
spokrewniony bardzo blisko
z siedmiu głównymi dialek
tami nowohinduskimi. W ję
zyku cygańskim rozpoznano
prastare związki z centralną
grupą nowoindyjskich języ
ków, grupą dialektów hindi.

Gdy z biegiem lat Cyganie
przesunęli się ku północno-za
chodniej grupie, dardyjskiej,
zamieszkałej na północnym
Zachodzie Indii Wschodnich,

Poprawiamy błędy
przyrody

kogo?

Spółdzielnia Pracy „MECHANIKA”
w Krakowie, ul. Łazarza 13

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

wykonanie robót elektrotechnicznych

Historia Powszechna

Zamiłowanie do Wydaw
nictw encyklopedycznych is
tnieje również po Ostatniej
wojnie. Dowodem tego ogto-
mne powodzenie subskrypcji
„Wielkiej Encyklopedii Po
wszechnej”, „Geografii” i „A-
tlasu Świata”. Istnieje rów
nież zapotrzebowanie na „HI
STORIĘ POWSZECHNĄ”, za
spokoi je tłumaczenie podob
nego wydawnictwa z języka
rosyjskiego rzucone na rynek
przez „Książkę i Wiedzę” W
języku polskim. Obecnie

znajduje się na pólkach księ
garskich I tom tego wydawni
ctwa opracowanego przez A-
kademię Nauk ZSRR. Nakład
Zaledwie 20.000, więc szybko
się rozejdzie. Razem pojawi
się 10 tomów. Bogatej treści
odpowiada piękna szata grafi
czna.

tycznych zwyczajów, przesą
dów, ciekawostek. Oto kilka
tytułów rozdziałów: „Publicz
ne wypędzanie Złych duchów",
„Święto małżeństwa", „Kult

i
pUU/itjku 7UU.IZK llSLUHi , „1-

drzew”, „Czynności tabu”
inne.

Słownik techniczny
dla wszystkich

CO znaczą takie slbwa „atity-
prototi", „barotropla”, „decele-
raeja”, „kombi” i ińnet Gdzie
szukać Wyjaśnienia letek nazw

technicznych z którymi spoty
kamy tlę w prasie, radiu, tele
wizji} Normalne Słowniki Ich nie

wyjaśniają. Dlatego Wydany o-

beenie przez Wydawnictwo Nau
kowo-techniczne „ILUSTROWA
NY SŁOWNIK TECHNICZNY
DLA WSZYSTKICH” będzie miał
powodzenie nie tylko wśród u-

Cznlów szkół technicznych, pra.
CoWnlków różnych gałęzi przemy
słu, lecz u wszystkich, którzy
interesują się iechniką.

Obraz zwyczajów
i wierzeń

Film i telewizja pozwalają
współczesnemu człowiekowi
odwiedzać najdalsze zakątki
świata bez ruszania się z wy
godnego fotelu. Film jednak
ślizga się po powierzchni zja
wisk. Tym chętniej zagląda
my do książek, by pogłębić
wiadomości z różnych, dzie
dzin życia dotyczące zwłasz
cza ludów pierwotnych. Ogro
mnym powodzeniem cieszy się
obecnie wydane głośne swego
czasu dzieło Sir Jamesa Fra-
sera ,fZłota gałąź" z zakre
su religioznawstwa i antropo
logii. Jest to skarbnica egzo-

Wielki Amerykanin
W USA wydano około 5 tysięcy

publikacji na temat Łlnćoina i

ciągle wychodzą nowe. Broszura
„ABRAHAM LINCOLN” wydana
obecnie w języku polskim przed
stawia raczej epokę, której cen
tralną postacią jest Lincoln. (Bi
blioteka „Światowida”),

Automatyka króluje
Urządzenia automatyczne stosu

je się dzisiaj w kolejnictwie, gór.
nlctwle, przemyśle. Broszurka Je-

rzegó Pulaczewsklego „AUTOMA-
TY NA START” wprowadza w

sposób popularny w ten trudny
temat.

W wysokogórskich rejonach
Azji Środkowej a zwłaszcza
w Kirgizji daje się odczuć z

początkiem lata dotkliwy
brak wody wskutek żbyt póź
nego topnienia lodowców, w

górach. Można by temu zapo
biec budując zbiorniki wody,
które by regulowały poziom
wód w rzekach. Jednakże są
to bardzo kosztowne budowle
i oo gorsze nie wszędzie w

górach dałoby się wybudo
wać zbiorniki Wodne.

Obecnie przeprowadzono
bardzo ciekawe eksperymen
ty, które pozwoliły zwiększyć
zasoby Wody w najbardziej
odpowiednim dla potrzeb rol
nictwa czasie. Doświadczenia
wykazały, że topnienie lodow
ców, z których biorą początek
rzeki, można przyśpieszyć na
wet dwukrotnie, posyptijąć
lodowce pyłem węglowym
rozpylanym z samolotów 1

helikopterów.
Jtlż w roku bieźącyfn eks

peryment ten będzie rozcią
gnięty nie tylko na Kirgizję,
lecz także na inne wysokogór
skie rejony Ażji. Uczeni obli
czyli, że jeśliby W ten sposób
roztopić wszystkie wieczne lo
dowce, to otrzymałoby się
takie ilości wody, że Starczy
łoby jej na pokrycie ponad
trzymetrowej warstwy całego
terytorium Kirgizji wynoszą
cego 200 tys. km. kw.

Technika w coraz większym
stopniu stara się poprawiać
błędy przyrody. Wiemy, jaką
klęską jest susza, która powo
duje w różnych stronach
świata olbrzymie spustoszenie
w trzodzie a nawet jest przy-

czyftą śmierci wielu tysięcy
ludźi. Uczeni radzieccy, ame
rykańscy i francuscy pracują
nad tym, by wpływać na po
godę. Pierwszą próbę wywoła
nia deszczu sztucznego prze
prowadził w r. 1946 amery
kański meteorolog Schaefer,
posypując chmurę z samolotu
zestalonym dwutlenkiem wę
gla (suchym lodem). Było to

jednak bardzo kosztowne do
świadczenie.

Uczeni radzieccy zastosowa
li rozpylanie w ćhmtirzę drob
nych ziarenek suchego lodu ża

pomocą odpowiednio zmonto
wanej na samolotach apara
tury. Ziarenka zestalonego
dwutlenku węgla stają śię ó-
środkami kondensacji krope
lek mgły, która zamienia się
w drobniutkie kryształki lodu
a następnie W płatki śniegu.
Przy opadaniu przez warstwy
Ciepłego powietrza płatki
śniegu zamieniają się osta
tecznie w krople wody.

V Ameryce powstało już
pierwsze usługowe przedsię
biorstwo wywoływania deszeżu.
Uczony amerykański Iryiiig
Krick posługuje się metodą
rozpylania jodku srebra. Prze
nika on do Chmur z naziem
nych generatorów, W których
podpala się koks powleczony
jodkiem stebra. Prąd ciepłego
powietrza unosi kryształki jo
du Zgodnie z kierunkiem wia
tru. Przenikają one do chmu
ry, stając się w niej ośrodka
mi kondensacyjnymi.

Na razie sztuczne wywoły
wanie deszczu ma charakter
eksperymentalny, ale wiemy,
że najtrudniej jest zrobić
pierwszy krok.

zapożyczyli wiele nowych
wyrazów. Zapożyczenia te

wskazują jako etapy ich wę
drówki Persję, Armenię i Gre
cję. We wszystkich bowiem
dialektach Cyganów europej
skich dadzą się wykazać za
pożyczenia z tych języków, a-

le najobfitsze ż języka grec
kiego, .świadczące o dłuż
szym być może kilkuwieko-
wym przebywaniu ich w tym
kraju.

Wśród dialektów cygańskich
w Europie wyróżniono trzy
naście grup: grecką, rumuń
ską, węgierską, morawsko-
czeską, niemiecką, polsko-li
tewską, rosyjską, fińską,
skandynawską, południowo-
włoską, baskijską, angielsko-
szkocką i hiszpańską. Różni
ce między dialektami cygań
skimi są tak znaczne, że np.
Cygan polski prawie nie ro
zumie Cygana hiszpańskiego.

Cyganie są jednym z naj
bardziej ciekawych ludów.
Ich zamiłowanie do obróbki
miedzi na zimno, skłonność
do handlu końmi i ich kra
dzieże oraz wróżbiarstwo nie
są przygodnymi właściwo
ściami tego ludu lecz pozo-
stają w związku z prastarą
kulturą, którą wynieśli ze

Swej azjatyckiej ojczyzny, z

miejsc, w których się stykały
kultura starożytnej Chaldei z

kulturą Indii oraz z kulturą
ludów turańskich i środkowo-
azjatyckich hodowców koni.

Cyganię od dawna wzbu
dzali zaciekawienie uczonych
w Europie. Literatura doty
cząca Cyganów liczy kilka
tysięcy prac. W celu nauko
wego badania Cyganów zo
stało założone w Londynie w

roku 1888 towarzystwo pod
nazwą „Gipsy Lorę Socie-
ty”.

75-lecie magnetofonu

Magnetofon Wydaje nam się
zupełnie nowym wynalazkiem
a jednak W tym roku będzie
my obchodzić już.., 75-lecie
tego urządzenia. W f. 1888 o-

pracowane zostało bowiem po
raz pierwszy teoretycznie za
gadnienie zapisywania dźwię
ku za pomocą zmian w roz
kładzie pola magnetycznego.
Dopiero jednak w 10 lat póź
niej zaczęły się pierwsze
próby praktyczne W tym za
kresie.

Dalsze próby rozwoju tech
niki magnetofonowej podjęto
w latach dwudziestych, gdy
zgłosiła swe ogromne potrze
by w tym zakresie radiofonia.
Magnetofon stał się obecnie
bezkonkurencyjnym urządze
niem do zapisywania dźwię
ku, które Wypiera nawet me
tody zapisu optycznego na

taśmie filmowej.

Statek pasażerski hotelem
Budowa nowoczesnego Stat

ku pasażerskiego jest nie
słychanie kosztowna. Kie
dy więc po latach wy

sługi „idzie na emerytu
rę”, wówczas przeznacza się
go na tłom. Tak przynajmniej
działo się dotychczas. Obec
nie jednak zaświtała nadzieja,

że życie statku można prze
dłużyć. Oto prezes brytyjskie
go towarzystwa żeglugowego
„Cunard”, sir John Brocklle-
bank wystąpił z niezwykle
ciekawym projektem. W
Związku z koniecznością wy
cofania z żeglugi wspaniałego
statku pasażerskiego „Queen
Mary”, statek ten w myśl
śmiałego projektu nie musi
być pocięty na złom. Brockle-
bank proponuje, by statek zo
stał zabetonowany u wybrze
ży jakiejś atrakcyjnej miej
scowości na morzach połu
dniowych i przekształcony w

luksusowy hotel dla bogatych
gości. Na statku — hotelu mo
głoby mieszkać jednocześnie,
dwa tysiące gości. Statek był
by połączony ze stałym lądem
Szerokim, jasno oświetlonym
pomostem. W ten sposób sta
tek byłby dalej eksploatowa
ny przynosząc olbrzymie do
chody, niewspółmiernie wiel
kie w stosunku do wartości
złomu z tego statku, która
wyniosłaby zaledwie 3 milio
ny dolarów.

Gdyby pomysł prezesa Broc-

klebanka. został uznany za o-

płacalny i realny, wiele wspa
niałych statków imponują-

cych przepychem swych pała
cowych niemal pomieszczeń
mogłoby służyć ludziom przez
dalsze dziesiątki lat.

Statki pasażerskie to kolosy
posiadające nieraz wysokość
kilku pięter („France", „Pa-
fis") mieszczących tysiące pa
sażerów. Okręty takie są przy
ozdobione ręką najwybitniej
szych artystów. Z chwilą gdy
idą na złom, całe luksusowe
wnętrze zostaje zdemolowane.
Niszczy się z przepychem u-

rządzone wnętrza, wysokiej
wartości rzeźby. Jedynie ob
razy, jeśli zostały namalowa
ne na osobnych płótnach, mo
gą być uratowane.

Użytkowanie kabin W okrę-
tach-hotelach byłoby dużą
atrakcją dla wczasowiczów
nadmorskich miejscowości ką
pielowych.

Zabetonowany statek miał
by jedną wielką zaletę: nie

huśtałby podczas niepogody.
Inny projekt przewiduje za

mienianie takich statków na

muzeum oceanograficzne. Mo
żna by również część statku-
hotelu przeznaczyć na zbiory
związane z morzem.

W
Odlewni Żeliwa w Chrzanowie, ul. Mydlana 5,
z terminem wykonania do dnia 25 lutego br.

Bliższych wyjaśnień udzieli Dział Gł. Me
chanika w Krakowie, ul. Łazarza 13, gdzie też
można otrzymać podkładki ofertowe.

Oferty w zalakowanych kopertach ż napi
sem „Oferta na wykonanie robót elektrotech
nicznych w Odlewni Żeliwa w Chrzanowie” “

należy składać do dnia 17 stycznia br., godz. 10,
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 stycznia

1963 r., o godzinie 8, w Zarządzie Spółdzielni
w Krakowie.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowol
nego wyboru oferenta, zwiększenia lub zmniej
szenia zakresu robót, względnie unieważnie
nia przetargu bez podania przyczyny.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dwóch ŚLUSARZY do robót konstrukcyjnych
— zatrudni Spółdzielnia Pracy „Waga” — Kra
ków, Plac Wolnica 13. — Zgłoszenia osobiste
w dziale technicznym Spółdzielni.

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANE
GO z praktyką, na stanowisko kierownika
zakładu remontowego, EKONOMISTĘ — KAL
KULATORA branży budowlanej, TECHNIKA
BUDOWLANEGO — przyjmie natychmiast
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych
„Kleparz” — Kraków, ul. Basztowa 18, p. I.

INSTRUKTORA — ORGANIZATORA pfacy
artystyczno-rozrywkowej — zatrudni natych
miast Zakładowy Dom Kultury Kopalni „Ko
muna Paryska”, Jaworzno, Osiedle Stałe. —

Wymagane kwalifikacje: średnie wykształce
nie ogólne względnie specjalistyczne i co

najmniej 2 lata pracy w DK w zawodzie pra
cownika k. o. — Zgłoszenia osobiste lub pi
semne przyjmuje kierownik ZDK i Dział Kadr
Kopalni „Komuna Paryska”. K-399

Krzeszowickie Zakłady Betonlarskie 1 Żelbe
towe w Krzeszowicach, ul. Krakowska 31 —

zatrudnią
względnie
Stanowisko
Mechanika
ŻYNIERA
zakładowego — wymagana praktyka w bu
downictwie lub w przemyśle mat. budoWl.,
MGR EKONOMII, względnie EKONOMISTĘ
na stanowisko z-cy kier. Działu Zaopatrzenia
— wymagane jest wykształcenie wyższe lub
średnie ekonomiczne, oraz praktyka w zaopa
trzeniu, EKONOMISTĘ na stanowisko st.

ekonomisty w Dziale Planowania Organizacji
i Zatrudnienia — wymagane jest wykształce
nie wyższe lub średnie ekonomiczne oraz

praktyka w planowaniu, MONTERA SAMO
CHODOWEGO o pełnych kwalifikacjach na

stanowisko brygadzisty warsztatu. Kandydaci
o pełnych kwalifikacjach i długoletnim stażu

pracy mogą otrzymać mieszkanie w 1964 r.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej
scu. K-398

natychmiast MGR INŻYNIERA,
INŻYNIERA ENERGETYKA na

energetyka w dziale Głównego
— wymagane 3 lata praktyki, IN-
na stanowisko kier, laboratorium

Zakłady Surowców Hutniczych „Górka” w

Trzebini, pow. Chrzanów — zatrudnią natych
miast INŻYNIERÓW, względnie TECHNI
KÓW BUDOWLANYCH, INŻYNIERÓW CHE
MIKÓW, INŻYNIERÓW CERAMIKÓW, TE
CHNIKÓW górników, Ślusarzy, spa
waczy, ELEKTROMONTERÓW, MASZYNI
STÓW PAROWOZOWYCH, z uprawnieniami
PKP, PRACOWNIKÓW do obsługi urządzeń
hutniczych, PRACOWNIKÓW NIEWYKWA
LIFIKOWANYCH. — Wynagrodzenie wg za
sad, obowiązujących w hutnictwie, łącznie ze

wszystkimi świadczeniami. Hotel robotniczy
oraz dowóz z pobliskich okolic zapewniony. —

Przy Zakładzie czynna jest stołówka. — Zgło
szenia przyjmuje oraz informacji udziela Dział
Kadr. — Podanie z życiorysem, ż określeniem
dokładnego adresu można przesłać także li-

KONSULTACYJNE Ze
społy z zakresu liceum
ogólnokształcącego dla
pracujących — organizu
je Nauczycielska Spół
dzielnia „Wiedza”. Kra
ków, Świerczewskiego 12,
tel. 581-25. K-141

KURSY przygotowawcze
dla kandydatów na zao
czne studia wyższe o
kierunkach: ekonomicz
nym, prawniczym i ad
ministracyjnym organi
zuje polskie Towarzy
stwo Ekonomiczne, Dy
rekcja Szkolenia Ekono
micznego, Kraków, ul.
Wygoda 9 (boczna ul. Re
toryka), teł. 5Ó3-14. Na
kursy przyjmowani są
kandydaci z województw
krakowskiego i rzeszow
skiego. Wpisy do dnia 15.
II. 1963 Z. K-379

WAWRŻÓNEK Zbigniew,
zam. Kraków 33, bl. 42/13,
zgubił przepustkę, wyda
ną przez Przeds. Instala
cji Przemysł. Huty im.
Lenina. H-1961T

SROKA Stanisława, zam.

Nawojowa, pow. Nowy
Sącz zgubiła legitymację
szkolną nt 54, Wydaną
przez PTR Nawojowa.
BOGACZ Kazimierz, zam.

Kraków, ul. Rzeźnicza 6/
54 — zgubił legitymację
szkolną, wydaną prżeż
Zasadniczą Szkołę Łącz
ności. 22314-g
CHORABIK Jan, zam. w

Myślenicach, Ul. Kazimie
rza Wielkiego 2(158, Zgu
bił dowód osobisty, wy
dany przez KPMO Myśle
nice. 22315-g

Sprzedaż

SAMOCHÓD ciężarowy
ropniak „Skoda” 706 RS,
8 ton, nowszy typ, sprze
dam. Dobersztyn, Gniez
no, Młodzieży Polskiej 33.

Zguby

PANKOWSKI Włodzi
mierz, zam. w Tarnowie,
ul. zamkowa 33 — zgubił
książeczkę ZUS, wydaną
przez Zakłady Mięsne w

Tarnowie. T-21512

DYBAŁA Ludwik, zam.

w Kuplenlnle, pow. Dą
browa Tarnowska, zgubił
pieczątkę o brzmieniu —

„Dybała Ludwik — prze
wodniczący GRN”.

CŹEKAJ Zbigniewowi —

zam. w Bochni przy ul.
Wałowej 8, skradziono le
gitymację służbową, wy
daną przez Zakłady Me
chaniczne w Tarnowie.

DRWAL Ahatol, zam. W
Tarnowie, ul. Starodąb-
rowska 3, Zgubił: dowód
osobisty, wydany przez
KPMO Tarnów, amator
skie prawo jazdy, oraz
dowód rejestracyjny sa
mochodu, wydane przez
Wydział Komunikacji W
Tarnowie Oraz legityma
cję pracowhlczą 1 legity
mację żony na nazwisko
Drwal Bogdana — obie
wydane przez Wydział
Kultury w Krakowie.

ŚWIĄTEK Mieczysław —

Kraków, Wielicka 177/1,
zgubił legitymację Stu
dencką ńr 1576/M, wyda
ną przez Politechnikę
Krakowską. 22171-g
SŁUPCZYŃSKI Zbigniew
— zam. Kraków, Al. In
walidów 4, zgubił legi
tymację pracownicza —

wydaną przez Elektrow
nię Skawina. p-34
SOJSKI Czesław, Kozie
głowy, zgubił przepust
kę tymczasową nr 4086 —

wydaną przez Zakłady
Chemiczne „Oświęcim”.

RÓJKA Bolesław, zam. w

Nówym Sączu, ul. Lwow
ska nr 51, zgUblł dowód
osobisty, wydany przez
KPMO Nowy Sącz, legi
tymację służbową, ama
torskie prawo jazdy, kar
tę wędkarską. Uczciwe
go znalazcę prosi się
uprzejmie o zwrot doku
mentów za wynagrodze
niem. P-28

MENTEL Julia, Zawoja,
zgubiła przepustkę tym
czasową nr 6742, wydaną
przez Zakłady Chemicz
ne Oświęcim. P-39

walizkę znaleziono 8
stycznia na trasie Zako
pane—Nowy Targ. Wia
domość: Zakopane, tel.
38-21 . P-51

GAWLIKOWSKA Geno
wefa, zam. Bukowno,
dom PKP 5/33, zgubiła le
gitymację kolejową — hr
089316 — Wydaną przez
DOKP Lublin. 22196-g

drab Ryszard — zam.
Mniszów, zgubił prawo
jazdy amatorskie, wyda
ne przez Wydział Komu
nikacji Drogowej ptoszo-
wlce. 22322-g
STANASZEK Helena —

Maków, - zgubiła legity
mację szkolną tir 258, wy
daną przez Liceum Ogól
nokształcące w suchej.
GLISTA Helena, tam.

Biały Dunajec 313, zgu
biła prżepuśtkę NŻPS.

CECOT Lech, Kraków,
Reymonta 17, zgubił legi
tymację ZSP. P-S3

PĘGIEL Franciszka, Rab
ka, zgubiła świadectwo
ukończenia siódmej kla
sy. wydane przez Szkolę
Podstawową Sąspów.
PAŁKA Eugeniusz, zam.

Cieślin, zgubił książeczką
ubezpieczeniową nr 1223110
seria C, wydaną 21 sty
cznia 1960 r. P-58

ŁABANOWSKI Jan, Kra
ków, ul. Wieczysta 72 —<

zgubił legitymację Szkol
ną, wydaną przez 1 Li
ceum Ogólnokształcące
Im. Nowodworskiego.
FILIP Stanisława, Kra
ków, ul. Reymonta 11 —

zgubiła legitymację Stu
dencką, wydaną przea
Uniwersytet Jagielloński,
Wydział Prawa.

gwóźdź Kazimierz, Je
leń, 15 Grudnia 30, Zgu
bił książeczkę węglową —

wydaną przez PRG Sos
nowiec Oddział „Sobie
ski”. Ch-26038

barćal jan, Chrzanów,
Lenina 43, zgubił legity
mację szkóitią Technikum
Ekonomicznego w Trzebi
ni. Ch-2OT«

pachnik Franciszek —

Chrzanów, Oświęcimska
23, zgubił przepustkę sta
lą, wydaną przez Zakła
dy Surowców Hutniczych
„Górka”, Ch-2004*

PIĄTEK Andrzej, Ko
muny Paryskiej 9a, zgu
bił legitymację studenc
ką, wydaną przez Poli
technikę krakowską.

barąn Tadeusz, Jaworz
no, ul. Chopina — Hotel
Robotniczy, zgubił Indeks
— wydany przez Uniwer
sytet Jagielloński i ksią
żeczkę ubezpieczeniową
nr 441138, wydaną przez
Zakłady Chemiczne —

„Azot”. Ch-2M4ł

BOGUSZ Tadeusz, zam.

w Wierzchosławicach “

pow. Tarnów, zgubił
przepustkę stałą ńt 692,
wydaną przez Zakłady
Azotowe w Tarnowie.

bach Urszula, zam. w

Brzesku, Joselewlcza 12,
zgubiła legitymację szkol
ną nr 918, wydaną przet
Zasadniczą szkołę Che
miczną w swierczkowie.

barnaS Tadeusz, zam.

w Skrzyszowie 65, pow.
Tarnów, zgubił dowód
osobisty., wydany przez
KMo W Tarnowie.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ELEKTROM ETAL

KRAKÓW, ul. KATARZYNY nr 4 — telefon nr 223-79.

Zamówienia wykonujemy szybko i solidnie.

BARAKI
z przeznaczeniem na warsztaty produkcyjne,
o lacznei powierzchni 300 — 500 m2

pilnie zakupi
SPÓŁDZIELNIA PRACY „MOTORUCH",

w Krakowie, ul. Grodzka 11

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

I♦
A

LUTHER Alfred, zam.

zakopane, Zaruskiego t,
ogłasza zgubę dokumen
tów: dowód osobisty, wy
dany KMMO Zakopane,
legitymację Związku za
wodowego, leg. PTTK,
leg. sędziowską PZN,
służbową ZSP.

TUMIDALSKI Franciszek
zam. Kraków^ ul. Siemi
radzkiego 31, zgubił legi
tymację szkolną nr 276,
Zasadniczej Szkoły Za
wodowej Nr 1 Kraków.

SKRZYNIARZ Marla —

zam. w Tarnowie, Reja
4/12, zgubiła legitymację
szkolną, wydaną prze*
Technikum Chemiczne w

Tarnowie oraz legityma
cję autobusową wraz I
biletem miesięcznym —

wydaną przez MPK W
Tarnowie. T-2151t

NOWAK Kazimierz —

Oświęcim, zgubił świa
dectwo ukończenia Za
sadniczej Szkoły Chemi
cznej w Tomaszowie Maz.

TOMICZEK Maria, zam.

Targanlce, zgubiła prze
pustkę nr 2189, wydąnę
przez AWSW Andrychów.
MAJ Anna, zgubiła prze
pustkę tymczasową nr

00417, wydaną przez Ru
tę Aluminium w Skawi
nie. F-43

NOWAK Anna, Kęty —

zgubiła legitymację nr

129, wydaną przez Tech
nikum Chemiczne Oświę
cim. P-M

Różne

INSPEKTORA Sądu dla
Nieletnich Henryka Ka-
larusa przepraszamy za

niewłaściwe zachowanie
się na ulicy Lwowskiej
w Tarnowie. Janusz Ku-
morek, Janusz Nieboga,
Antoni Rudka oraz Zbi
gniew Faliszek, zamiesz,
kali w Tarnowie.
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Architektów Pol-

aktywnych archi-

obecności prezesa

Wyróżnienia architektów
Co roku, Zarząd Główny Stowarzyszenia

skich przyznaje wyróżnienia dla najbardziej
tektów. Wyróżnienia są I, II i III stopnia.

Ostatnio w Krakowie, w lokalu SARP, w

Żarz. Gł . SARP, władz terenowych i partyjnych, wręczono

wyróżnienia II stopnia zaslużo nym architektom krakowskim,
za osiągnięcia w pracy społeczno-zawodowej. Wyróżnionych
zostało 12 architektów. Są nimi inż inż.: A. Benedyktowicz,
A. Biedroń, Wł. Bryzek, P. Czapczyński, L. Filar, T. Girdwoyn,
Z. Haupt, A. Koczur, Z. Kruszelnicki, Wł. Nehring, A. Solecki

i Z. Wzorek, (pg)

krakowskie Błonia

•as <•:

Na tej ślizgawce można
pośliznąć lub pośliznąć

się
w

Rynku Gł. 1 jak tu się dopo
minać o posypywanie chod
ników na ul. Prądnickiej sko

ro Rynek tak wygląda.
Fot. W. Książek

HODorosłym zima narobiła
potu a dzieci miały uciechę.
Na ulicy nie było tego wstręt
nego żużlu, który przeszkadza

jeździć na nartach.
Fot. J. Uiberall

MPO w nierównej walce. Je
żeli się im teraz nie pomoże
to przy najbliższej
będziemy tonąć w błocie i

wodzie.
Fot. j.

odwilży

Uiberall

Naszym zdaniem

Gfiałiowne aiaki zimq

Ofiarna praca przedsiębiorstw komunalnych
Konieczna dyscyplina i pomoc społeczna

Zima atakuje ostro. Zawieje śnieżne blokują drogi, pa
raliżują komunikację. Zło nie ominęło Krakowa. W wielu
punktach miasta trwa walka z mrozem i śniegiem. Nierówna
to walka wymagająca ogromnej ofiarności, pełnej mobiliza
cji załóg, władz miejskich i całego społeczeństwa i także
śmiałych, choć nie zawsze popularnych decyzji, w imię
przeciwstawienia się niebezpieczeństwu, pogorszenia i tak

już niełatwej sytuacji.
A oto relacja naszych reporterów z głównych punktów

walki ze śniegiem i mrozem.

MIEJSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO

OCZYSZCZANIA

Pracownicy MPO pracują
bez przerwy okrągłe 24 go
dziny. Na trasach wylotowych
z miasta na Warszawę, Kato
wice i Zakopane pracują nie
tylko pługi lecz także spy
chacze usuwające ogromne
zaspy śnieżne. Cały personel
przedsiębiorstwa zgrupowano
na najtrudniejszych odcin
kach. Cały tabor MPO i 120
samochodów dodatkowych
wywozi śnieg z wąskich ulic
miasta.

Dozorcy realności oraz dy
rekcje instytucji i przedsię
biorstw muszą systematycznie
oczyszczać chodniki i jezdnie.
Tylko wzmożonym wysiłkiem
zdołamy utrzymać komunika
cję w mieście.

kliwy wiatr wywiewa ciepło
przez najmniejsze szpary. Trze
ba też pozatykać okienka do

piwnic i zamykać drzwi na klat
ki schodowe.

KOMUNIKACJA MIEJSKA

FAKTY
DNIA

Opóźnie-
dezorga-
Sygnali-

GAZOWNIA

Sytuacja jest ciężka,
nla w dostawach węgla
nizowaly pracę pleców,
zowane są również ograniczenia
gazu koksowniczego. Nie doty
czy to takich dzielnic jak Nowa

Huta, Borek Falęcki, Bieżanów.
Zakłócenia mogą nastąpić w po
zostałych dzielnicach Krakowa.
W razie potrzeby będzie dostar
czony odbiorcom gaz ziemny o

czym niezwłocznie powiadomi
dyrekcja Gazowni.

ELEKTROWNIA

Na skutek zakłóceń w do
stawie węgla nastąpiły ogra
niczenia w oświetleniu ulic
i zasilania zakładów’ przemy
słowych. Na razie nie ma

większych zakłóceń w dosta
wie prądu dla mieszkańców
miasta. Dyrekcja Elektrowni
apeluje jednak by do maksi
mum ograniczyć
grzejników i <

imię własnego
wiem w razie
będą wyłączane
okręgi miasta.

używanie
oświetlenia w

interesu bo-
przeciążenia

■poszczególne

CIEPŁOWNIE

Optymistycznym
to, że ciepłownie
wystarczające zapasy węgla. W
zasadzie do lutego nie zachodzi
obawa aby mogło go zabraknąć.

Zimno w mieszkaniach spowo
dowane było awarią w niektó
rych kotłowniach i nieszczelno
ścią okien. Trzeba koniecznie za
opatrzyć okna, ponieważ przeni-

MIEJSKIE
faktem jest

miejskie mają

Wiązana sprzedaż
s

przedaż tzw. wiązana ostro

swego czasu krytykowana
znowu dała o sobie znać. A

wydawało się, że jest to metoda
raz na zawsze skompromitowana
i nikt nie odważy się przywra
cać ją do życia. Odważnych nie
brak jednak w naszym kraju.

Wszyscy, którzy chcą obejrzeć
w Krakowie film Cluzota „Praw
da” muszą obok biletu do kina

kupić bilet na „Występy artysty
czne wrotkarzy”. Nikt się nawet

nie pyta czy chcesz czy nie

Mała
kronika

• Dziś w Klubie Literatów przy
ul. Krupniczej 22 o godz. 18,
pierwsze spotkanie kawiarni po
etyckiej przy kole młodych. W

programie poezje Issa Bujaka i
otwarcie wystawy prac malar
skich Krzysztofa Niemczyka.

• W sali PAN przy ul. Sław
kowskiej 17 Towarzystwo Higie
ny Psychicznej organizuje dziś
o godz. 19 prelekcję prof. dr
Wiktora Bonieckiego pt. „Cyber
netyka a człowiek”.

chcesz — po prostu zamiast 10 zł

pobierają trzynaście. Nie tylko
musisz zapłacić ale i obejrzeć,
bo wrotkarze występują między
kroniką a filmem. Za dużo tego
dobrego, za dużo przymusu. A

jeżeli nie chcą oglądać i płacić
za kilkuminutowy występ wąt
pliwej wartości artystycznej?
Muszą, bo inaczej nie obejrzą do
brego filmu. Kto wymyślił taką
ekwilibrystykę, kto na nią ze
zwala, kto ją toleruje? I jakim
prawem!

Powie ktoś drobnostka — trzy
złote. Ale to jest wymuszanie na

ludności Krakowa kilkudziesięciu
tysięcy złotych tygodniowo.
Sumka wcale niebagatelna. I me
toda łagodnie mówiąc mało szla
chetna. Kontrybucja nakładana
na kinomanów; tylko w imię
czego?

Najwyższy czas — natychmiast
i raz na zawsze złożyć ją do
lamusa czego Inicjatorom wiąza
nej sprzedaży i Jej ofiarom życzy

Jeż

• W Domu Technika ul. Stra
szewskiego 28 dziś o godz. 18 od
czyt mgr inż. Antoniego Lidwi-

na pt. „Ochrona i zabezpieczenie
przekaźnikowe w elektroenerge
tycznych sieciach przesyłkowych
Francji i Polski” cz. II.

• W PAN dziś o godz. 18 prof.
dr Zdzisław Przybyłkiewicz wy
głosi wykład pt. „Ocena skutecz
ności szczepień przeciw poliomye-
litls żywą szczepionką Koprow
skiego przeprowadzonych na te
renie Krakowa”,

Wczoraj z rana wyjechało
na miasto 90 proc. taboru
tramwajowego. Około 10 wo
zów nie kursowało, ze wzglę
du na brak obsługi, która nie
mogła dojechać spoza Krako
wa. W godzinach rannych na
stąpiły zakłócenia ruchu
tramwajowego do Nowej Hu
ty. Ale tramwaje spisywały
się na ogół dobrze. Gorzej
było z komunikacją autobu
sową. Zaspy śnieżne uniemoż
liwiły dotarcie do Zielonek,
Toń, Bronowie, Kostrza, Ry-
bitw i Swoszowic. Trasy na

tych odcinkach zostały skró
cone. Całkowicie zawieszono
kursowanie autobusów do
Dębnik, Woli Duchackiej,
Rżąki, Piasków Wielkich
i

autobusów
Woli

Piasków
Kobierzyna.

ZAKŁADY PRACY
Na razie nie ma zahamowania

produkcji, ale opóźnienia w do
stawie węgla poważnie zagrażają
przedsiębiorstwom. Do Fabryki
Kabli, która ma zapasy na wy
czerpaniu skierowano nadwyżki
węgla z innych zakładów. Za
kłady Sodowe mają wprawdzie
wystarczające
mróz i śnieg
wapnia. W
im. Lenina

zapasy węgla, ale

utrudniają dowóz
Kombinacie
zanotowano

absencje. Około 3,5 tys. osób
dotarło do pracy.

Huty
duże

nie

RADA MIASTA

Przy Radzie Narodowej
Krakowa powstała także spe
cjalna komisja, która ma za
jąć się opanowaniem trudnej
sytuacji, jaka powstała w

związku z atakiem zimy.
Najważniejsza w tej chwili

sprawa, to rozumna gospodarka
zapasami węgla. Ograniczono już
jego zużycie w

skich. Gdyby nie

pełnić zapasów
czasie, konieczne
wadzenie dalszych

m.

łaźniach miej-
udało się uzu-

w najbliższym
będzie wpro-

ograniczeń.

Tak wyglądał Dworzec Autobusowy wczoraj o godzinie 13.
Fot. W . Książek

ma mowy o zamknięciuNie

przedszkoli czy żłobków, Jak sły
szy się na mieście. Rozważana

jest możliwość redukcji ogrzewa
nia w muzeach (tam, gdzie nie
zaszkodzi to eksponatom). Korni-

cja rozpoczęła staranie o dostar
czenie cieplej strawy tysiącom
ludzi pracującym na mrozie

przy odśnieżaniu.

KONIECZNA JEST
DYSCYPLINA SPOŁECZNA

Sprawą pierwszej wagi jest
w tej chwili społeczna dyscy
plina. Oszczędzanie prądu nie
należy pozostawić sąsiadowi,
tylko samemu wyłączyć zbę
dne światło. W miarę możno
ści trzeba ograniczyć zużycie
gazu, czekając z kąpielą do
jutra. Komisja zapewnia, że

gdyby zaszła konieczność za
mknięcia kilku szkół, zostaną
otwarte świetlice, w których
dzieci będą mogły spędzić
przedpołudnie.

A. Magdoń
J. Żukowski

f W Domu Technika o godz.
17 odczyt mgr T. Pudelskiego pt.
„Kultury hydroponiczne w upra
wie warzyw”.

9 Dziś w lokalu SARP ul. Ja
na 11 o godz. 18 odczyt dr Leszka

Kałkowskiego pt. „Kierunki roz
wojowe budownictwa w perspek
tywicznym planie regionu kra
kowskiego”.

S Dyrekcja Muzeum Narodo
wego zawiadamia, że Nowy
Gmach Muzeum przy Al. 3 Maja
będzie z przyczyn technicznych
nieczynny aż do odwołania.

do kitu

!Na dworze zamieć ale w Literac kiej ciepło. Można wszystko
wszystkich spokojnie omówić. Fot. J. Uiberall

„Na tom padł w kamiennym
mieście

uralską zwalił się sosną,
by słupem granicznym od

wroga
moje ciało z twej ziemi

wyrosło.

Ziemio, z której nie wrócę,
Ziemio, na której poległem,
Witaj
to za

Coraz więcej
czytelników

W ub. roku nowohuckie bi
blioteki publiczne poważnie
wzbogaciły swoje księgozbio
ry. Do dyspozycji miłośników
dobrej książki oddano prawie
70 tys. tomów. Na koniec ro
ku biblioteki nowohuckie
miały zarejestrowanych pra
wie 8 tys. czytelników, z któ
rych większość czyta przy
najmniej jedną książkę ty
godniowo. Wart podkreśle
nia fakt, że biblioteki wpro
wadzają nowy system obsłu
gi czytelników polegający na

wolnym dostępie do półek z

książkami, (jók)

i żegnaj miasto,
kamień z twych

bruków, za cegłę

by Wiśle Wołga,Za to
a Wisła Wołdze oddała
ostatnią kroplę swej wody
jak ja tobie krew mego

ciała.”

TADEUSZ KUBIAK

BIEGLI ku miastu przez
śnieżną zasp zawieję
synowie Tadżykistanu,

złotej Armenii. W mroźny
jak dziś styczniowy dzień
po raz pierwszy zobaczyli
Kraków. Dla niejednego
miał być to ostatni dzień
życia, które oddał za wol
ność naszego miasta. Za
nimi tysiące frontowych

Jakkolwiek tegoroczna zima
nastręcza nam niemało kłopo
tów, w pracowniach urbani
stycznych oraz odpowiednich
wydziałach Rad Narodowych
myśli się już o zbliżającym
lecie, o stworzeniu mieszkań
com lepszych warunków wy
poczynku po pracy. Przykła
dem — projekt zagospodaro
wania krakowskich Błoń, któ
re po wielu dyskusjach i róż
nych projektach, notabene nie
zawsze realnych — zachowają
swój pierwotny charakter.
Zmianie ulegnie natomiast ich
dotychczasowy wygląd. Prze
prowadzone bowiem zostaną
prace, które pozwolą uczynić
z Błoń właściwy teren maso
wego wypoczynku.

Opracowany projekt zagospoda
rowania Błoń dotyczy nie tylko
kilkudziesięciu ha „zielonej lącz-

Uwaga Czytelnicy!
Redakcja prosi wszyst

kich młodych Czytelników,
którzy urodzili się w

dniach 17, 18, 19 stycznia
1945 r. o skontaktowanie
się w dniu dzisiejszym o-

sobiście lub telefonicznie
(209-95) z naszą redakcją

Informacji
gods. od 14

ki”, ale także całego Ich otoeie-
nia. I tak np. przewiduje on upo
rządkowanie sąsiadującego z Bło
niami Parku Jordana, przebudo
wę stadionu „Craeorii”, poszerze
nie pętli tramwajowej w Cichym
Kąciku, przebudowę Al. Puszkina,
utworzenie w tym rejonie par
kingu samochodowego oraz ma
ksymalne zwiększenie zieleni.

Przewiduje się Tównież u-

porządkowanie i renowację
okalających Błonia jezdni o-

raz wybudowanie dawno już
obiecywanych pawilonów ga
stronomicznych. Na samej
płaszczyźnie trawnika Błoń u-

porządkuje się niekonserwo-
wane dotąd ścieżki, z których
część otrzyma trwałą, asfalto
wą nawierzchnię. Inna spra
wa, że wszystkie prace po
rządkowe nie usuną szpecą
cego Błonia „obiektu” tzn.
szaletu wybudowanego w 1961
r. Można by natomiast zasło
nić „obiekt” żywopłotem. Rea
lizację tych projektów rozpo-
cznie się na wiosnę br. (jók)

1500 człoaków

— Działem
Miejskiej, w

do 16.
Dział[ Informacji

Miejskiej

Koszt niewielki

zysk ogromny
W podkrakowskiej groma

dzie Luborzyca budowana jest
piękna, nowoczesna szkoła,
której oddanie do użytku zli
kwiduje trudną sytuację
szkolnictwa w tym rejonie.
Ze względu na bogate związ
ki gromady z Uniwersytetem
Jagiellońskim, datujące się
od XIV wieku, patronat nad
budową szkoły objęła uczel
nia krakowska. Zresztą szko
ła będzie nosić nazwę „600-le-
cia Uniwersytetu Jagielloń
skiego”.

Dzięki ofiarności miejscowego
społeczeństwa, które wiele prac
podjęło się wykonać w czynie
społecznym, a także zobowiąza
niom wykonawcy — Przedsiębior
stwa Budownictwa Terenowego,
roboty budowlane są już poważ
nie zaawansowane. Pozwoli to na

udostępnienie szkoły dzieciom w

nowym roku szkolnym. I to szko
ły, której może pozazdrościć Lu-

borzycy każde miasto i każda

gromada naszego województwa.
Nowocześnie rozwiązany

projekt szkoły ma jednak po
ważne ale. Jest nim brak mie
szkań dla nauczycieli i perso
nelu administracyjnego. W

tej sytuacji obiekt po zakoń
czeniu zajęć szkolnych nie
będzie miał koniecznej stałej
opieki. Koszt budowy szkoły
wynosi około 8 min zł. Do
budowanie mieszkań podroży
łoby inwestycję o stosunkowo
niewielką sumę. Wydaje się
więc, iż warto tę sprawę prze
dyskutować. Koszt dodatko
wy niewielki, a zysk społecz
ny ogromny, (jók)

godz. 18
w Nowej
doroczne,
Polskiego

Wdniu17bm.o
w Klubie Turysty
Hucie odbędzie się
walne zebranie koła
Związku Filatelistów, na któ
re zaprasza się również wszy
stkich niezrzeszonych filate
listów. Przy okazji warto

wspomnieć, że nowohuckie
koło PZF wykazuje ciągły
rozwój i liczy sobie już dzi
siaj ponad 150 członków, o-

prócz licznej sekcji młodzie
żowej.

Wszystkich, którzy chcieliby
zapisać się do koła informuje
my, że zebrania odbywają się
w każdy czwartek
18 w nowohuckim
Turysty — osiedle
B, obok „Orbisu”
Meblowego, (dr)

od godz.
Klubie

Centrum
i Salonu

Pomagają
kobietom

Jednym z najważniejszych
zadań, stawianych przez Za
rząd Dzielnicowy Ligi Kobiet
w Nowej Hucie na rok 1963,
jest dążenie do zwiększenia
szeregów organizacji kobiecej.
Obecnie dzielnica posiada 50
kół LK, 35 — w zakładach
pracy, 10 — w osiedlach miej
skich oraz 5 w nowohuckich
gromadach.

Poza istniejącymi już komisja
mi przy Zarządzie Dzielnicowym
LK, a to Kpmisji Zdrowia i Ko
misji Opieki Społecznej utworzo
no ostatnio nowe: Kultury,
Oświaty i Propagandy, Zatrud
nienia oraz Gospodarstwa Domo
wego. Plany poszczególnych ko
misji obejmują dalsze zapewnie
nie pomocy kobietom, zwłaszcza

znajdującym się w ciężkiej . sy
tuacji materialnej, podnoszenie
kwalifikacji zawodowych, orga
nizowanie różnego rodzaju kur
sów, zwiększenie akcji oświatowej
I kutlralnej, udział w pracach
opieki nad młodzieżą itp. (bs)

Było to pned 18 latg

Ballada o

dróg, setki bitew, aż po tę
ostatnią nad Wisłą.

Amwrosow Iwan Proko-
piewicz urodził się w 1910
roku w niewielkiej miej
scowości Niznia Czeret.
Gdy miał 20 lat wstąpił do
Czerwonej Armii. Kochał
swój kraj, surową piękną
Irkucję. Był zdolnym ener
gicznym chłopcem. Uczy
się, układa plany życiowe,
które przerywa wybuch
wojny. Amwrosow wyjeż
dża na front. Bierze udział
w wielu bitwach. Za mę
stwo j odwagę w walce 2
marca 1942 roku zostaje
nagrodzony orderem Czer
wonego Sztandaru. 3 paź
dziernika 1943 r. orderem
Kutuzowa, 2 listopada 1944
r. otrzymuje order Suwo-
rowa. Jest dowódcą bryga
dy strzelców górskich. W
walce o wolność Polski

żołnierzach

zostaje ciężko ranny. Umie
rawmarcu1945r.zod
niesionych ran. Płk Am
wrosow Iwanowi Proko-
piewiczowi pośmiertnie
przyznano tytuł Bohatera
Związku Radzieckiego. Nie
wrócił do swej Irkucji, po
został na zawsze w wyzwo
lonym Krakowie.

Kpt. Aleksander Jewido-
wicz miał 31 lat gdy 19
stycznia 1945 r. po sforso
waniu Wisły prowadził od
dział łączności pod nie
mieckie pozycje. Część
Krakowa była już wolna.
Walki toczyły się _

we

wschodnich jego dzielni
cach, na Dębnikach, w

Podgórzu, na Górze Bor
kowskiej skąd Niemcy o-

strzeliwali Wawel. Dzień
wstawał roziskrzony od
mrozu. Na wawelskiej wie
ży zawiewała w styczniowe

Spotkanie prawników
z tow. L. Motyką

Dziś o godzinie 17 w Sądzie
Wojewódzkim przy ul. Grodz
kiej 52, siła 72 odbędzie s.ę
otwarte zebranie POP, na któ.

rym 1 sekretarz KW PZIR i

członek delegacji’ KC PZPR

na Zjazd Włoskiej Partii Ko
munistycznej będzie mówił o

życiu partii oraz działalności

międzynarodowego ruchu ro
botniczego i komunistyczne
go w roku 1962.

Aby zrealizować

zamierzenia roku 1963

W roku 1963 przewiduje się
dalszy rozwój akcji czynów
społecznych w dzielnicy Nowa
Huta. Do realizacji wielu za
mierzeń zgłosiły swą pomoc
zakłady pracy. Na apel Pre
zydium DRN, Komitetu Dziel
nicowego PZPR i DK FJN,
pomoc w inwestycjach i czy
nach społecznych zadeklaro
wały m. in. Huta im. Lenina,
DZBM, Zesiawickie Zakłady
Ceramiki Budowlanej, PBM,
Cementownia — Nowa Huta.

Pomogą one w zrealizowa
niu wielu zadań, przewidzia
nych do wykonania w br., jak
budowa dróg w nowohuckich

gromadach, budowa Do“-u

Ludowego w Luboczy i Cha
łupkach, basenu kąpielowego
na Dlubni, ogrodu jordanow
skiego na placu między os.

Spółdzielczym i Kolorowym.
(bs)

Wypadki
15 bm. na ul. Boh. Stalin

gradu samochód Warszawa-

furgon uderzył w tramwaj li
nii nr 11. Ofiar w ludziach
nie było. Samochód został u-

szkodzony na sumę 5 tys. zł.

W Krzyszkowicach pow. Kra
ków — Jan Matocha, ur. 1912,
zam. Liszki, wpadł pod samo
chód ciężarowy, doznając 0-
brażeń ciała. (żl

SS

Pożyteczne
przyspieszenie
Społeczną akcją przyspieszono

realizację budowy żłobka i przed
szkola dla dzieci starego Miasta.
W ub. roku wykonano w czy
nie społecznym dokumentację i

przygotowano plac budowy pod
przedszkole, które ma stanąć
między ul. Dietla a Waryńskie
go. Plac budowy i dokumentację
przekazano już DBOR, który Jest
inwestorem przedszkola 1 można

mieć nadzieję, że w roku 1964

przedszkole będzie gotowe.

W roku bieżącym przygotowuje
się dokumentację i zblerze fun
dusze na rozpoczęcie budowy
żłobka dzielnicowego. Jest już na

ten cel 300 tys. zł z dotacji za
kładów pracy. Jeżeli uda się ze
brać 1,5 min (a wszystko wska
zuje na to, że tak) budowa żłob
ka wejdzie do planu inwestycyj
nego na rok przyszły, (am)

Kiedy realizacja?.'
Pisaliśmy już wielokrotnie

potrzebie zlikwidowaniaO

niezamieszkałych i zdewasto
wanych ruder w rejonie ul.
Kazimierza Wielkiego i 18
Stycznia. Otrzymaliśmy rów
nież odpowiedzi zapewniające,
iż rozbiórka zostanie wykona
na w... najbliższym okresie.
Niestety kończyło się na 0-
bietnicach, a rudery jak stały,
tak stoją po dzień dzisiejszy
szpecąc otoczenie. Prezydium
Rady Narodowej m. Krako
wa zapowiada powołanie spe
cjalnego przedsiębiorstwa
rozbiórkowego. I właśnie u-

wadze tego przedsiębiorstwa
oraz gospodarzy dzielnicy po
lecamy sprawę, o której pi-
szemy. (j)

niebo biało-czerwona fla
ga. Powaliła go kula gdy
biegł do ataku. Zginął w

i wolnościpierwszy dzień
miasta, któremu przyniósł
wolność z dala od rodzin
nego Syzraniu w kujby-
szewskim okręgu.

Obok jego mogiły pod
krakowskim Barbakanem
spoczęli: redaktor gazety
frontowej Serafin Aleksan
drowicz Prokofiew, który
zginął 22 stycznia 1945 r„
Gieorgij Aleksiejewicz wie
lokrotnie odznaczony za

odwagę i męstwo, naczel
nik oddziału sztabu armii
Herman Antonowicz Ro-

gow, który zginął 19 stycz
nia 1945 roku. I wielu,
wielu innych.

ysl wraca do tamtych
dni gdy. biegli do ata
ku w ciszy ogromnej.

Śnieżna zawieja jak szra-

pnele wybucha dzisiaj i na

ciele brył marmurowych
zastyga. Wykuta w mar
murowej płycie leży ich
śmierć i... nasze życie, któ
re pcalili. (ż)

CO,GDZIE.KIEDY?

SŁOWACKIEGO: „Fantazy” —

19.15, STARY: „Świecznik” —

19.15, KAMERALNY: „Ktoś dzwo
ni” — 18, LUDOWY: „Ten, który
dotrzymuje słowa” — 19.15, RAP
SODYCZNY: „Rusłan i Ludmi
ła” — 16, GROTESKA: „Nowa
ziemia” — 11. Pozostałe teatry
nieczynne.

APOLLO: „Jak być kochaną"
(Pol., lat 18) — 10, 12.30, 15.45, II,
20.30 . CHEMIK:- „Pięć łusek”

(NRD, lat 16) — 19. ISKIERKA:

„Ukryte skarby” (czesk., lat 18)
— 17.30, 19.45. KRAKUS: „W ślę,
pej uliczce” (wł., lat 16) — 15.45,
18, 20.15. KULTURA: „Porucznik
Marynln” (radź., lat 12) — 18,
20.15. MASKOTKA: „Liga dżen
telmenów” (ang., lat 18) — 15,
17.30, 20. MELODIA: „Tajemnice
alkowy” (fr. -wł., lat 18) — 15.15,
17.45, 20.15. MIKRO: „Melonik 1

muzy” (ang., lat 12) — 15.30, 17.45,
20, MINIATURKA: „Parada skrzy
deł” — 11, 12, 13, 16 Program dla
dzieci — 15. „Prawo morza”

(bulg., lat 16) — 17. 19. MŁODA

GWARDIA: „Toni Saller — Czar,
ną Błyskawica” (NRF, lat 12) —

14.45, 17, 19.15. ROTUNDA: „G!o«
z tamtego świata” (poi., lat 16)—
15.45, 18, 20.15. STUDIO: nieczyn
ne. SZTUKA: „Spotkania w Baj-,
ce” (poi., lat 16) — 10.15, 12.30,
15.45, 18, 20.15. TĘCZA: „Drzwi
Stoją Otworem” (jug., lat 16) —

17.30, 19.30 . UCIECHA: „Prawda”
(fr„ lat 18) - 15 30, 18, 20.30.
WANDA: „Piąty wydział” (czesk.,
lat 16) — 10, 12.15. WARSZAWA:

„Biały Kanion” (USA, lat 14) —

16.15. 19.30. WISŁA: „Wszyscy na

scenę” (USA, lat 16) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: „Uprowadzę,
nie” (fr. -wł., lat 10) — 15.45, 18,
20.15: WRZOS: „Alibi nie wy
starcza:: (czesk.) — 15.45,, 18,

2015 ZDROWIE: „Tata,, mama,
córka 1 riet” (radź., lat 14) -

19
_

ZUCH: nieczynne. ZWIĄZ
KOWIEC: „Liliomfi”
16) - 17, 19.

kina w nowej
ŚWIATOWID: „Jak

chaną” (poi., lat 18) — 15.45, 18,
20.15. ŚWIATOWID M. SALA:

„Z rąk do rąk” (NRF, lat 18) 15,
17.15. 19.30. ŚWIT „Spotkanie w

Bajce” (poi. lat 16) — 15.45, 18.
20.15. ŚWIT M. SALA: „Król Ma
ciuś I" (poi., lat 7) — 15, 17, 19.
BALLADYNA: „Pierwszy wyścig"
(czeski, lat 7)— 18. KOLOROWE:

„Złoty ładunek” (radź., lat 14) —

18. SFINKS 1 ORION: nieczynne.
WIELICZKA — Górnik: „Śpią

ca królewna”, Junak: „Panta-
laskas”. SKAWINA: „Mężczyźni
na wyspie”.

(węg., lat

HUCIE

być ko-

APTEKI
Mogilska 16, Długa 4, Karme

licka 23, Krakowska 19, Krowo
derska 74, Mikołajska 4 (tylko
w dzień), Zwierzyniecka 7, Osie
dle Centrum A — Nowa Huta.

CHIRURGICZNY, INTERNIST.,
LARYNGOL., OKULIST.: Nowa
Huta, NEUROLOGICZNY: Kobie
rzyn,

RADIO
Godzina 8.50: Dawne pol

skie melodie ludowe spod War
szawy. 9.05: Koncert muzyki poi.
9.45: Radiowy kurs nauki jęz.
franc. 10.00: „Śpiewamy pieśni i

piosenki”. 10.25: Kwadrans pol
skich melodii rozrywkowych. —

10.40: „Przepraszam, nie wiedzia
łem skąd pan jest" — rep. O. Ję-
drzejczyka. 11.00: Koncert życzeń.
11.45: Audycja dla młodzieży. —

12.05: Stan pogody i wiad. — 12.15:
Koncert Chóru i Orkiestry PR w

Krakowie dyr. Stanisław Has. —

12.45: Radiowy Przyjaciel Rolnika.
13:oo; Jan . .....................

gmenty z

kaczka”,
pocisku”,
Struga. 13.40: Program dnia. 13.45:
Muz. 14 .35: Publicystyka zagr. —

14.45: „Błękitna sztafeta”. 15.00:

Różycki: fragment z baletu „Pan
Twardowski". 15.10: Z dziejów

muzyki chór. 15.30: Aud. dla dzie-:
ci z cyklu: „Śpiewamy piosenki I

bawimy się przy muzyce”. 16.00:
Wiad. 16.25: Mel. radź. 16.40: Tea
tralna pocztówka z Moskwy —

fel. 16.50:Wiad. Ziemi Rzesz. 17.00:
Dawna i współczesna muzyka
polska. 17 .15: „Kraków wyzwolo
ny”, montaż dokumentalny w

oprać. St. Jasińskiej i K. Kienie
wicza: 17.45: Dzień, krak. 17.55: W

rytmie tańca 1 piosenki. 18.20: Au
dycja aktualna. 18.35: Radio —

reklama. 18.50: Uniwersytet Ra
diowy — pogadanka dr Dawida
Fainhausa pt. „Konstanty Kali
nowski”. 19.00: Wiad. 19.05: Muz.
i akti-aln. 19.30:Ekon. problem tyg.

19.45: Mel. tan. 19.55: Umberto
Giordano „Fedora” opera w 3 ak
tach. 21.00: Z kraju i ze świata. —

21.27: Kronika sport. 21 .40: d.c. o-

pery. 22 .17: Melodie tan. 23.50: O-
statnle wiad.

Maklakiewicz — fra-

Suity baletowej „Złota
13.25: „Dzieje jednego
ode. powieści Andrzeja

b

Godz. 11 .00: Program dla szkółl

Język polski (ki. V) z cyklu „Spot
kanie z autorem” — „Spotkanie z

Gustawem Morcinkiem”.11.30—16.50
— Przerwa, 16.50: „'
informuje”, 17.00:
dziennika TV, 17.05:
dzieci „Dla każdego
mag., 17.50: „Łasica”
klu „Opowieści znad

Polska Kr mika
„Nie tylko dla pań” - magazyn:
18.45: „Szatkusowa nocka” — wi
dowisko śplewaczo-taneczne w

wykon. Zespołu Pieśni 1 Tańca im.
J. Strzelczyka - Łódzkiego Domu

Kultury - tr. z Łodzi. 19.30: Dzien
nik TV, 20:00: „Dobranoc”. 20.05:

„Taksówka 18” — report, film. Ja
niny Flszerowej. Mariana Marzyń-
skiego i Witolda Zadrowskiego,
20.35: „Dotknięcie nocy" - film
fab. prod polskiej - dozwolony od
lat 16.

,TV Katowice
Wiadomości

Program dla
coś miłego”
- film z cy-
rzeki”. 18.05:

Filmowa, 18.15:
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